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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji praj pla- 
cu WilheliHOwakim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ini 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od^Jwiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wierszą drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania $7 marek 50 fen., w Państwie nio- 
nreckiśm 1 w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło • 
szeck, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran- 

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nlemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszozene będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
w Rne ao To.u™?n ?T°' 16> Pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 83. — W Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. —
W Bern e Kuüo tMosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annoneen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok łt Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. 

W Frankfurcie nad Menem Daube &Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Z b o r a 1 s k i.
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Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

POZNAN, 22 września.

Serbia lepszą się okazała niż jćj reputacja, tak 
odzywają gig wiedeńskie i berlińskie pisma, bo oto 
adres nie wojowniczy uchwalony przez Skupczynę a 
wigc i Czarnogóra chcąc nie chcąc pójść musi za przy­
kładem księcia Milana i nie wystąpi do walki. Roz­
poczęte rokowania konsulów pomyślniejszym teraz pój­
dą torem a i Turcya łatwiój będzie mogła uśmierzyć 
powstanie i łatwiój wejść na drogę reform. Optymi­
stycznych tych" zapatrywań nie podzielają' jednakowoż 
poważniejsze pisma austriackie. Nie tylko nie przy­
puszczają one, ażeby przez ten nowy zwiiot na długie 
lata odroczoną być miała kwestya wschodnia, ale na­
wet nie wierzą, że Turcya zdoła przytłumić powstanie, 
jeśli według życzenia mocarstw europejskich pacyfi­
kacja kraju cd nićj samćj ma teraz zależeć. Być mo­
że, pisze jeden z tych dzienników, że pora zimowa, 
Śniegi i lody chwilowy położą koniec rozruchom. Ale 
czyż nędza kraju nie przywiedzie zubożałych Słowian 
do rozpaczy i nie każę im w walce szukać ratunku? 
Zastanówmy się nad tćm i nie traktujmy tćj sprawy 
po kawalersku i nie powodujmy się samą nienawiśoią 
do Słowian. Nie myślmy o żadnych planach aneksyj- 
nych, bo wcielenie Bośnii i Harcogowiny przysporzy­
łoby tylko Austryi ambarasów, ale z drugićj strony 
nie oddawajmy południowych Słowian na pastwę Tur- 
cyi i nie obrażajmy uczuć własnych poddanych, słu­
chając podszeptów madziarskich i idąc za wskazówka­
mi centralistów. Co właściwie zrobić winna teraz Austrya, 
jak sobie postąpić, na te pytania nie odpowiada organ 
austryacki, wszakże bez ogródki już oświadcza się prze­
ciw przewadze madziarskićj i pragnie od rządu austry- 
ackiego w przyszłości polityki bardziój słowiańskiej niż 
dotychczas. Miałażby Austrya w istocie się przekonać, 
że dualizm nie jest już na czasie? To w każdym ra­
zie zaznaczyć możemy, że powyższe uwagi wiedeńskie­
go pisma nie są już odosobnione. Często bowiem spoty­
kać się nam przychodzi ze zdaniami, że czas jest, ażeby w 
Wiedniu liczono się ze Słowianami i nie zapominano 
o tem, że prędzój czy późnićj dopominać się będą 
swych praw. Dla nas pomienione uwagi o tyle mają 
wartość, że przekonywają nas, iż łudzić się zbyt me 
należy chwilowym prądem pokojowym i sądzić, że za­
żegnana już burza na Wschodzie, ponieważ Turcya 
skłonną okazuje się do ustępstw i występuje już z 
przyrzeczeniami reform. Przyrzeczenia te zostaną na 
papierze i bodaj urzeczywistnią się kiedyś. Wyczytu- 
jemy w Nordzie, że Porta postanowiła podobno 
położyć koniec sprawie ormiańskićj, przyznając równe 
prawa tak wiernym ks. Hassuna i Stolicy apoetolskićj 
jak i odszczepieńcom. Ponieważ ostatni byli otaczani 
względami, ponieważ pooddawano im kościoły i wła­
sność duchowną, a ks. Hassuna nawet wydalono z Ca- 
rogrodu, przeto w nowym zwrocie polityki kościelnej 
tureckićj upatrują odbicie stósunku Porty do mocarstw 
zagranicznych w sprawie heiCogowińskiój. 2e wreszcie 
i układy z powstańcami idą oporem, dowodzą tego nie 
tylko najświeższe doniesienia dzienników lecz i długie 
ich przeciąganie się. Ze mocarstwa przytćm nie bro­
nią bezwarunkowo interesów tureckich, że pragną 
rzeczywistych ulg dla uciśnionćj ludności i domagają 
się rękojmi co do spełnienia obietnic, to także zdaje 
się niewątpliwćm. Chodzi tylko o to, czy Turcya 
dotrzyma obietnic — a o tćm wątpić się godzi. — Z 
placu boju w Hercogowinie odbieramy telegram z źró-

Rosyjskie kobiety.
fis. Katarzyna Romanowna Daszkowa,

z domu hr. Woroncow.

(Dokończenie. Zobacz nr. 213, 214, 215 i 216.)

Księżna Katarzyna Ro.nanowna Daszkowa umarła 
w r. 1810 d. 4 stycznia.

Pomimo wad, od których ta kobieta wolną nie by­
ła, Daszkowa jest jedną z najznakomitszych kobiet w 
Rosyi ubiegłego i bieżącego stulecia.

Współcześni pisarze podnosili ją do idealnćj wy­
sokości lub tćż z błotem mięszali.

Pewien zaś cudzoziemiec zwiedzający Rosyą w 
ósmym dziesiątku minionego stulecia między innemi 
tak ją opisuje:

„Nie pochlebnie pisze o nićj Dierżawin; chociaż pi­
sarz ten rzadko o kim dobrze wspomniał. Przypisuje 
jćj „skłonność do wielomówstwa“ — samochwalstwo, 
próżność i chciwość — „gdyż nio dla nikogo bezintere­
sownie nie zrobiła.

„Księżna oddawna już stała się nieznośną z po­
wodu swego przykrego charakteru i zasłużyła przez to 
na ogólną niechęć. Znakomita bohaterka rewolucyi 
roku 1762 chwaliła się, że podarowała tron Katarzy­
nie, lecz w tym samym czasie galonami i akselbanta- 
®i pobierała daninę od oficerów i adjutantów. Naj- 
ulubieńszćm zajęciem jćj było oddzielać od jedwabiu 
tłoto lub srebro, które potćm sprzedawała. Kto szu­
kał jćj protekcyi, musiał najprzód odesłać jćj wszystkie

dła słowiańskiego, wedle którego w blizkości tureckićj 
fortecy Berana przyszło 18 bm. do 8 godzinnej walki 
w którćj Turcy zmuszeni zostali do odwrotu.

Z Prancyi donoszą dzisiaj o mowie politycznćj, 
jaką miał książę Broglie na festynie w departamencie 
Eure a w którćj przekonywał o swoich zasadach kon­
stytucyjnych. Czy szczerze się tćż nawrócił na rzecz 
rzeczy pospolitćj były wicemarszałek gabinetu? Dzi­
wna, że kiedy książę Broglie do obozu republikańskie­
go przechodzić się zdaje, w tym samym czasie p. Buf­
fet oświadcza się za systemem „moralnego porządku,“ 
zaręczając, że siły zachowawcze skupia przeciwko re­
publikańskim dążnościom i agitacyom radykałów. Cze­
muż p. Buffet nie występuje także przeciwko agitacyom 
bonapartystów, którzy niewątpliwie najwięcej zagrażają 
porządkowi?

W dniu wczorajszym zebrały się w Wiedniu de- 
legacya austryacka i węgierska. Marszałkiem austrya- 
ckićj delegacji wybrany p. Schmerling, wicemarszał­
kiem p. Rechbauer, marszałkiem węgierskićj Szegen. 
Przemówienie p. Schmerlinga pod właściwą podajemy 
rubryką.

Bądźmy sprawiedliwi.
Obecnie zwraca na siebie uwagę ogólny 

w Kongresówce tak zwana sprawa spirytusowa, 
w której nie tylko urzędnicy celni umoczyli 
ręce, lecz i inni, których dotąd trąd haniebne­
go zysku nie dotknął. Sprawa to znana czy­
telnikom naszym; tkwi w niej grube oszustwo, 
polegające na tem, że, aby spirytus wyrobiony 
w Kongresówce uwolnić od podatku, jakiemu 
spożycie go wewnątrz jej ulega, rzekomo wywo­
żono za granicę a w kraju faktycznie wolny 
od podatku pozostawał. Przez tę subtelną o- 
peracyą zarabiano na wiadrze około siedmiu 
rubli. Ztąd zysk tych spekulantów był zna­
czny ; w krótkim czasie doszli do grubych 
fortun, aż ucho się urwało i . . . spotkali się ze 
sprawiedliwością karzącą. Być może, że jej się 
wyślizną, jak tylu przed nimi, złe w każdym 
razie pozostanie złem, słusznie potępienia opinii 
godnem. A w naszem położeniu, gdy pozosta­
ła się nam jedynie cześć i godność nasza na­
rodowa, tćm ostrzej opinia wystąpić powinna, 
im częściej podobne wypadki się powtarzają, 
im sprawcy ich hardziej głowę noszą. Słusznie 
też KurysrPozn. uczynił, występując przeciw 
podobnym nadużyciom; niesłusznie tylko przy­
pisuje je teoryom postępowym i niesłusznie 
twierdzi, że zwolennicy i propagatorowie ich 
najchętniej rzucają się w taki kierunek. Twier­
dzenie takie zakrawa, co najmniej, na doktrynę 
lub, co gorsza, stronniczą tendencyą. Nie zwra­
calibyśmy na nie uwagi, zwłaszcza że Kury er 
mimochodem tylko o nie potrącił, lecz że nieraz w 
społeczeństwie naszem dają się słyszeć podobne 
głosy, dla tego o tym przedmiocie chcemy sze­
rzej nieco pomówić.

Otóż nie myślimy, aby ktokolwiekbądź na 
sery o sądził, że tylko w obozie zachowawczym 
zbawienie, że tylko tam są charaktery i cnoty 
godne, co najmniej, kanonizacyi. Niechże się 
każdy obejrzy choćby po małej widowni naszej,

stare gałgany ze złotym lub srebrnym haftem. Zimową 
porą nie pozwalała ogrzewać sali w akademii a jednak 
wymagała, ażeby członkowie akuratnie zbierali się na 
posiedzenia. Niektórzy z nich cbętnićj słuchali ostrych 
jćj wymówek — niż zgadzali rię siedzieć w okropnćm 
zimnie. Księźna-prezes zjawiała się zawsze na po­
siedzenia otulona w bogate futro. Oryginalny był wi­
dok tćj kobiety samćj wśród brodatego duchowieństwa 
i poważnych profesorów, siedzących obok nićj z wyra­
zem głębokiego uszanowania na twarzy — a zarazem 
drżących od zimna. Postępowanie jćj z członkami 
akademii było nadzwyczaj wyniosłe i nawet nie deli­
katne. Z uczonymi postępowała jak z żołnierzami i 
niewolnikami.“

W innćm znowu miejscu tenże pisarz mówi:
„Ostatecznie okrył księżnę śmiesznością proces z 

Aleksandrem Naryszkinym, sąsiadem jćj na wsi. Pe­
wnego razu świnie Naryszkina zjadły kapustę na po- 
laoh Daszkowćj. Księżna kazała je pozabijać. Spo- 
tkawszy ją potćm u dworu, Naryszkin rzeki głośno: 
„Patrzcie, jak z nićj płynie krew moich świni“

„Taką była owa znakomita kobieta — kończy ten­
że pisarz. W Holandyi pobiła się ze swą gospodynią 
a w Paryżu chciała zastrzelić biednego księdza Chapot 
za niepochwalną w swój książce odezwę o Rosyi. Wol­
ter chciał ją upewnić, że ją podziwia, a pisarze nie­
mieccy podnoszą ją do rzędu nadziemskich geniuszów; 
skończyła zaś na tćm, że się stała pośmiewiskiem w 
Rosyi.“

Sąd współczesnych nie zawsze bywa bezstronny. 
Sumienny autor (Mordowiew) przytacza te szczegóły dla 
tego właśnie, aby i jego nie zaliczono do bezwzglę­
dnych wielbicieli.

Odezwy współczesnych, chociażby w nich i było 
trochę prawdy, nie mogą mieć wielkiego znaczenia, w 
porównaniu zasług, jakie ta znakomita kobieta położyła

niech przebiegnie myślą wszystkie katastrofy, 
które w ostatnich latach dotknęły społeczeństwo 
nasze, a później powie, czy to teorye postępowe 
to zdziałały, czy sprawcy tych nieszczęść zali­
czali się do obozu postępowego. Mimo to 
wszystko my nie pójdziemy za śladem Kury- 
e r a, bo nie chcemy być niesprawiedliwymi, i 
nie powiemy, że sprawcą tego wszystkiego jest 
odpychanie postępu. Nie — temu wszystkiemu 
nie winna ta lub owa teorya, a wyrażenie to 
używamy w znaczeniu właściwćm, nie winna ta 
lub owa zasada, jaką kto wyznaje, lecz winien 
sam człowiek, bo złe w nim tkwi jedynie. Po­
stęp — to rozwój nauki — rozwój światła, a 
nauka i światło uszlachetnia człowieka, podnosi 
go ku błękitom niebieskim; ciemnota zaś, upór 
w odpychaniu światła utrzymuje człowieka na 
tym poziomie, gdzie łatwiej w błoto potknąć 
się może. Statystyka kryminalna najwymo­
wniejszym na to dowodem. Cyframi wyka­
zuje ona, jaki to kontyngens liczny sprowadza 
brak światła do więzień. I czyż w obec tego 
zamiast wyrzekać na postęp i rzucać nań ka­
mieniem potępienia, nie wołać raczej o światło, 
o postęp i nie łaknąć jednego i drugiego z ca­
łej duszy? A wreszcie samo położenie nasze 
domaga się zbratania, że tak powiemy, z po­
stępem. Walka przeciw nam toczy się zacię­
cie, powołując na swą pomoc wszystko, co 
tylko postęp przyniósł z sobą. Jakżeż tę wal­
kę skutecznie przeprowadzimy, jeśli odpychać 
będziemy postęp, przypisując mu jeno złe, które 
niechybnie z niego ma płynąć? Nie ma naj­
mniejszej kwestyi, że człowiek nawet najzacniej­
sze zbezcześćić i sponiewierać może, ale działo 
się to zawsze i dziać się będzie dopóty, do­
póki jest taką istotą, jaką jest.

Postęp zdrowo pojęty i dobrze, że tak po­
wiemy, aplikowany, a mianowicie rachujący się 
z właściwością organizmu, w który ma sączyć, 
tylko zdrowe owoce przynieść może. Zasady 
wreszcie i przekonania wyznają się życiem: po 
uczynkach poznacie je. Są przecież tacy, a jest 
ich niestety spora liczba, którzy przyznają się 
do pewnych zasad, wyznają je nawet głośno, 
ale używają ich, zwłaszcza że w pewnych chwi­
lach mają rozgłos, jako środka do wybicia się 
na wierzch, do zrobienia grosza, do obracania 
się w świecie. Mają oni słowa, dźwięczne fra- 
zesa, zgoła jest wszystko, tylko nie ma rzeczy, 
czyli czyny przeczą słowom a słowa czynom. 
Czyż takich uznawać za wyznawców tćj lub 
owéj teoryi, a nie za spekulantów i komedyan- 
tów, jakimi są właściwie? Interes gruby, oso­
bisty, interes powszedniego życia, żądza dobicia 
się fortuny i użycia — oto teorya tego rodzaju 
szalbierzy społecznych. Czyż nie widzimy czę­
sto, jak wedle prądu opinii lub spodziewa­
nych zysków, jak kameleony zmieniają kolor 
jakby na komendę a z tą zmianą i słowa za­
raz mają stosowne? Czyż to sprawia ta lub 
owa teorya? Nie — i jeszcze raz nie — lecz 
owszem brak wszelkiej teoryi, brak rzetelnego

na tak mało jeszcze w owym czasie uprawianćm polu 
literatury rosyjskićj. Zasługi te każą zapominać o 
wielu jćj wadach jako kobiety wyniosłćj, dumnćj i 
pragnącćj grać rolę większą niż na to pozycja jćj po­
zwalała.

Daszkowa mając lat 17 pisała wiersze po francu­
sku i rosyjsku; lecz prędko umysł jćj skierował się ku 
rzeczom poważniejszym i odtąd mnogie jćj artykuły 
rozsiane w nielicznych ówczesnych pismach miesię­
cznych świadczą, że kobieta ta zajmowała się również 
gorliwie kwestyą wychowania jak i ekonomiczną stroną 
kraju swego. Tłumaczenia jćj, drukowane w tychże 
pismach, są tak różnostronne, że w istocie podziwiać 
można jćj wysoki umysł pragnący przyswoić literaturze 
ojczystćj jak utwory z dziedziny nadobnój — tak tćż 
i mające czysto społeczne, państwowe znaczenie.

Pierwszą drukowaną jćj pracą w roku 1762 było 
tłumaczenie dzieła Woltera: „Essay sur la poefie 
épique.“ Ponieważ Daszkowa zaledwie po zamążpój- 
ściu zajęła się szczerze językiem rosyjskim, tłumaczenie 
to więc nie może być zaliczone pod względem języka 
do zadowalających — odznacza się jednak wiernością 
w oddaniu oryginału i jasnością. Wróciwszy do Rosyi 
po pierwszćj swćj za granicę wycieczce, Daszkowa bie- 
rze gorliwy udział w utworzeniu towarzystwa „Wolno- 
rosyjskiego“ i zasila pracami swemi peryodyczny organ 
tego towarzystwa. Artykuły jćj po większćj części 
były bez podpisu. Prócz wielu prac oryginalnych, 
między innemi dziennika podróży za granicę Daszkowa 
w piśmie tćm wydrukowała przekład traktatu Jenna — 
„O handlu.“

Gdy Daszkowa mianowaną została prezydentem 
akademii nauk, wszystko co tylko poświęcało się lite­
raturze, skupiło się około tćj energicznój i rozumnćj 
kobiety. Wkrótce, dzięki jćj inicyatywie, powstał nowy 
dziennik „Sobiesiednik“, w którym powinny były po-
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wykształcenia, brak rzetelnych podstaw moral­
nych. Postęp — rozwój światła i nauka uzacniają 
człowieka, potęgują jego godność moralną, a 
kto jej świadomy, ten nie zanurzy się w ka­
łuży podłości. Nie złorzeczmy więc postępowi, 
bo postęp to światło, a światło to wyzwolenie 
z wielorakich pleśni człowieka. — Bądźmy 
sprawiedliwi!

Wiadomości urzędowe.
Król nadał sołtysowi i miajgoowemu pobóroy podatków 

Kowalczykowi w Rogalinie w powiecie śremskim po­
wszechną oznakę honorową.

Rzecznik i notaryusz 'Fabianko wski w Kępnie przenie­
siony został do sądu powiatowego w Bytomiu na Gr. Szląsku 
z przeznaczeniem mu Katowic na miejsce zamieszkania.

Eorespondencye Dziennika Pozn.
3K prowineyi, 20 września.

(Jak rozumieć należy ustęp § 6 prawa o zarządzie majątku ko- 
śoielnego?j

= Szanowna redakcya raczyła w ostatnim nu­
merze Dziennika wyjaśnić niektóre paragrafy pra­
wa o zarządzie majątku kościelnego, dla tego proszę i 
ja o łaskawe poinformowanie publiczności, jak rozumieć 
drugi ustęp § 6, który jest mojćtn zdaniem niejasny.

Ustęp ten powiada, że reprezentacya może zmniej­
szyć liczbę mającego wybrać dozoru kościelnego a prze­
cież wedle prawa dozór ma być wpierw wybrany a po­
tćm dopiero reprezentacya; ostatnia przeto przy wy­
borach po raz pierwszy teraz mających się odbyć nie 
może z ustępu tego korzystać; chodzi więc o to, czy 
parafia do wyborów zebrana ma prawo podania do 
protokułu, że ze względu na miejscowe stósunki nie 
chce do dozoru ze swego grona więcćj wybierać jak 
czterech a do reprezentacyi 3 razy 4 t. j. 12, chociaż 
liczba parafian przechodzi liczbę 2000. Sądzę, ża pa­
rafia ma prawo do tego, bo co służy wedle § 6 ustępu 
2 reprezentacyi, która ma być niejako pełnomocnikiem 
parafii, tćm więcćj prawo to służy parafii całćj do wy­
borów zebranćj. Zdaniem mojćm rozumieć należy ten 
ustęp: „Uchwałą reprezentacyi parafialnćj (w przy­
szłości a przy pierwszych wyborach u- 
c h wałą pą rafii całćj) może liczba ta być zmie­
niona etc.“ Ponieważ to rzecz ważna, dla tego proszę 
o łaskawe w Dzienniku poinformowanie.*)

*) Zdaniem naszóm nie służy parafii prawo zmniejszenia 
liozby ezłonków dozoru kośoklnego dla każdój parafii oznaozo- 
nój. I reprezentaoya gminna nie może tego sama aozynić, lecz 
tylko za porozumieniem się z naczelnym prezesem. Parafii dla 
tego nie może tego uczynić, bo nie ma odpowiedniego organu 
do porozumienia się z prezesem. N* pierwszy więo raz po­
winna zastósOwać się. do prawa, a dopićro następnie za pośre­
dnictwem wybranój i ukonstytuowanej reprezentacyi gminnój 
porozumieć się z naczelnym prezesem o zmniejszenie liczby 
ozłonków dozoru kościelnego. (Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

SK Sredzkiego, 21 września.
(W jakim języku mają korespondować nowoobrane dozory ko- 

śoielne z władzami ?)
X Wybory do zarządów kościelnych w wielu 

parafiach już pokończone, w innych wkrótce się od­
będą; nowoobrani członkowie dozoru kościelnego i re­
prezentanci niebawem rozpoczną swe czynności. Na­
stręcza się więc teraz pytanie, jak te nowe dozory i 
reprezentacje stanąć mają w obec kwestyi językowój.

Dotychczas korespondencje urzędowe z władzą du­
chowną prowadzono wyłącznie w języku polskim; obe-

mieszczać się wyłącznie oryginalne utwory rosyjskie. 
W piśmie tćm brali udział wszyscy współcześni pisa­
rze i uczeni. Spotykamy tam imiona: Dierżawina, 
Fon Wizina, Bohdanowa, Kapnista, Kniaźnina i t. d. 
Oprócz Daszkowćj, która pisała czas jakiś pod pseudo­
nimem „Rosyanki“, w piśmie tćm drukowała także i 
Katarzyna II swe prace. Carowa lubiła bardzo teatr, 
i nie jedną komedyą sama dla dworskiego teatru, znaj­
dującego się w ermitażu, napisała. Katarzyna namó­
wiła tćż Daszkową, aby ta spróbowała sił swoich i w 
tego rodzaju pracy. Daszkowa na prośby carowćj na­
pisała komedyą „Tojsiok.“ Bohater tćj komedyi, oso­
bistość ze słabym, niezdecydowanym charakterem, któ­
rego księżna nazwała etósownie to i sio albo raczćj 
ni to ni sio (ani to ani owo), był skopiowany z ży- 
jących wówczas osób, lecz z powodu braku pamiętni­
ków i zapisek z tćj epoki trudno określić, kogo mia­
nowicie Daszkowa miała na celu.

Widząc, że język rosyjski zamiast rozwijać się na 
wzorach ojczystćj mowy, przepełniony jest nie tylko 
obcemi wyrazami, lecz nawet przyjmuje nie właściwe 
mu zwroty, księżna zwróciła na to uwagę carowćj i 
podała projekt założenia akademii tak zwanćj „ro­
syjskićj“", którćj zadaniem było właśnie rozbudzenie za­
miłowania do języka ojczystego, drukowanie prac tra­
ktujących ten przedmiot i w ogóle śledzenie za czysto­
ścią mowy. W pracach tćj akademii „Rosyanka“ brała 
czynny iudział.

Daszkowa więc nie tylko jako czynny i energiczny 
prezes akademii, dbający o doprowadzenie do kwi­
tnącego stanu podupadłćj instytucyi, wielce się przy- 
czyniła do oświaty, tak że śmiało można j% zaliczyć do 
rzędu pierwszych, według czasu, autorek rosyjskich.
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cnie p. Maesenbach zarzuca księży dekretami pisane- 
mi w języku niemieckim bez względu na to, czy ci 
władają tym językiem lub nie. Jednakże postępowanie 
to p. Mas6enbacha w obec prawnych stosunków żadnego 
zgoła znaczenia nie ma i mieć nie może. Dla tego 
sądzę, że nowoobrane dozory kościelne i reprezentaeye 
zaraz od początku swój działalności wystąpić powinny 
jednozgodnie z tćm, aby całą korespondencyą z wszy- 
stkiemi władzami prowadzić wyłącznie w języku pol­
skim. — Sprawa ta nie może przedstawiać żadnych 
wątpliwości, ponieważ nowoobrane dozory kościelne 
składają się prawie wyłącznie z naszych włościan, któ­
rym język niemiecki zupełnie jest obcym. Prowadze­
nie korespondencyi w języku niemieckim będzie przeto 
dla nich rzeczą niemożliwą. Z tego powodu same 
władze rządowe uznają potrzebę korespondowania z 
niemi w języku polskim.

W końcu zwracam uwagę na tłumaczenie polskie 
ustawy o administracyi majątku kościelnego, które p. 
Massenbach nadesłał komisarzom wyborczym a które 
jest arcydziełem w swoim rodzaju. Oprócz całego nę­
dznego tłumaczenia, nazwany jest pomiędzy innemi 
tamże dozór kościelny naczelnictwem czyli p r z e- 
łożeństwem, a członkowie dozoru otrzymali tytuł 
naczelników.

Lwów, 19 września.
(Obchód czerniowiecki. — P. Mieroszewski. — Sprawa namie­
stnikowska. — Wystawa w Stanisławowie. — P. Czesiaw Pie­

niążek, jego pisma i ksks. Jezuici.)
(T.) W urządzanych przez Niemców i żydów 

czerniowieekich uroczystościach, mających się odbyć 
dnia 4 października w stolicy bukowińekićj, Polacy u- 
działu nie biorą. Ani obchód stuletniej rocznicy przy­
łączenia Bukowiny do Austryi, ani obchód otwarcia w 
Czerniowcach niemieckiego uniwersytetu nic Polaków 
nie obchodzą. Uroczystości te są dla nas co najmniej 
zupełnie oboiętnemi, jeżeli nie wstrętnemi, dla tego po­
jąć trudno, co mogło skłonić marszałka krakowskićj 
Rady powiatowćj, p. hr. Mieroszewskiego, do brania w 
tych uroczystościach udziału. Nasz wydział krajowy 
wzywany i zapraszany stanowczo oświadczył, że od. u- 
działu w tych obchodach uchylić się musi i najwier- 
nokonstytucyjniejszy organ wiedeńskiego stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego przyznał mu pod tym względem 
słuszność, wyrażając nawet zdziwienie, jak ktoś może 
od Polaków żądać, aby się cieszyli tern, że w Czer­
niowcach powstaje uniwersytet niemiecki, mający, jak 
się p. Stremayer wyraził, nieść niemiecką kulturę na 
Wschód, aby się cieszyli tćm, że kiedyś tam część 
państwa rumuńskiego przyłączono do Austryi. Nikt 
tćż z Polaków — z wyjątkiem delegatów uniwersytetu 
krakowskiego, którzy prawdopodobnie są „zmuszeni“ 
brać w uroczystościach udział — do Czerniowiec nie 
jedzie, usuwają się od udziału w tych festynach Po­
lacy w Czerniowcach zamieszkali — jak się usuwa 
cała ludność rumuńska jedzie tam jednakowoż 
jako członek wiedtriskićj Rady państwa narodowości 
polskićj, z własnćj ochoty p. Mieroszewski! Szanowny 
delegat a kandydat na posadę namiestnika galicyjskie­
go, chodzi ciągle własnemi drogami, luzem i jak od­
dzielił się od koła polskiego w Radzie państwa, tak 
oddzielił się teraz od ogółu polskiego w sprawie czer- 
niowieckićj. Odszczepieństwo to zupełnie nic nikomu 
nie szkodzi, robi tylko pana marszałka krakowskiój 
Rady powiatowćj śmiesznym i kompromituje jego wy­
borców.

O nominacyi namiestnika nic nie słychać. Kil­
kakrotnie zapowiadane termina posiedzeń Rady mini­
strów pod prezydencyą cesarza, na których miała spra­
wa ta być załatwioną minęły bez skutku. Ani namie­
stnika nie zamianowano, ani p. Bartmańskiego nie zro­
biono statthaltereileiterem. Prowizoryczne prowizoryum 
zdaje się być rządowi najdogodniejszćm. Nic go zre­
sztą nie naciska. Sejm według urzędowego już wy­
świecenia rzeczy trwa aż do sierpnia r. 1876 w do­
tychczasowym składzie, ledwie więc na wiosnę spodzie­
wać się można nowych wyborów i wtedy może dopiero 
będzie rzeczywisty namiestnik potrzebnym.

Wczoraj została w Stanisławowie otwartą wystawa 
rólniczo-przemysłowa i wypadła bardzo świetnie. Z 
telegramów dowiadujemy się, se otworzył ją przy pię- 
knćj pogodzie i nadzwyczaj licznym udziale publiczno­
ści Stanisław hr. Borkowski. Najhczniój są reprezen­
towane maszyny rółnicze nadesłane z wszystkich stron 
świata. Ztąd udało się bardzo wiele osób na tę wy­
stawę. Stanisławów przepełniony gośćmi. O pomieszkanie 
nadzwyczaj trudno. Deszcze ulewne, jakie mieliśmy 
w dniach ostatnich, utrudniły prace około urządzenia 
wystawy. Program połączonych z wystawą uroczysto­
ści i zabaw jest następujący: W sobotę o godzinie 10 
nabożeństwo w kościele parafialnym obrz. łacińskiego. 
O 12 otworzenie wystawy. Dziś w niedzielę o godzi­
nie 4 odsłonięcie i poświęcenie pomnika Maurycego 
Gosławskiego, poety, żołnierza i więźnia stanu przy 
udziale całego duchowieństwa, cechów, straży ogniowćj 
i stowarzyszeń wszystkich. W poniedziałek koncert 
p. Siegenfeld i tenorzysty opery lwowskićj p. Zakrze­
wskiego w sali kasynowćj, w środę loterya fantowa na 
dochód ochronek, w czwartek bal w kasynie na dochól 
zakładu wychowawczego miejscowego, w sobotę wre­
szcie losowanie fantów na wystawie, rozdar.ie nagród 
i zamknięcie wystawy. Wieczorem teatr amatorski na 
cele dobroczynne. Dodać potrzeba, że między innemi 
spodziewano się, iż na wystawę przybędą minister dla 
Galicyi dr. Ziemiałkowski i minister rólnictwa pan 
Chlumecky. Szczerze cieszyć się należy tym objawem 
naszego życia, bo wystawy tego rodzaju jak stanisła­
wowska przyczyniają się niewymownie do rozwoju sił 
narodowych, jeżeli bowiem nic więcćj, to zaznajamiają 
nas one o stanie naszćj produkcyi,, o jćj siłach, o jćj 
wadach, i stronach dodatnich, a pierwszym warunkiem 
postępu jest znijomość siebie i owo greckie: poznaj 
siebie samego I

Niemałe zgorszenie wywołał tu niejaki p. Czesław 
Pieniążek, były wydawca i redaktor pisma ludowego 
„Pszczółka i Wieniec.“ Jak ja w Dzienni­
ku P o z n. tak w każdćrn innćm z pi3m polskich po­
pierano szczerze to wydawnictwo. Wzywaliśmy wszy­
stkie reprezentaeye, rady, korporacye jak i całe obywa­
telstwo, aby wzięły to pismo dla ludu przeznaczone w 
opiekę, aby je wszelkiemi popierano środkami i jak 
najbardzićj do rozpowszechnienia jego między ludem 
przyczyniano się. Gdy się to wszystko zrobiło, oka­
zało się, że ta cała praca była „pour le roi de Prusse“, 
bo pan Pieniążek zdobywszy 'liczniejsze koło czytelni­
ków, sprzedał swoje pisemko księżom Jezuitom, którzy 
teraz najbezrozumniejsze w niem drukują rzeczy, sze­
rząc między ludem przesądy, zabobon i wszelaką cie­
mnotę. W ostatnim n. p. numerze ogłosił redaktor 
ks. Stojałowski między innemi historyą o pewnych ro­
dzicach, którzy poświęcili swoje jedyne dziecko Papie­
żowi. Zacna ta para nie miała przez czas długi dzieci, 
^robili wigc ci ludzie wotum, że skoro da im Bóg sy­

na, poświęcą go na usługi Ojca świętego. Syn istotnie j 
urodził się. Ba! nim wyrośnie może Pius IX umrze? 
więc udają się do kościoła i modlą się, aby Pan Bóg 
zabrał z tego świata ich dziecię a przedłużył za to ży­
cie Ojcu świętemu. Dziecię rzeczywiście umarło a ro­
dzice cieszą się, że tyle przedłuży się żywot Ojca św. 
o ile ukróciło się życie dziecka, które uważają za żua­
wa Piusa IX w niebieI I redakeya Pszczółki 
stawia tych rodziców za wzór swoim czytelnikom! — 
Brawo panie Pieniążek!

NIEMCY.
# Berlin, 21 września. Nordd. Al lg. Z tg. 

zaprzecza wiadomości, podanćj przez nas za berlińskie­
mu dziennikami, jakoby pewne ministerstwa a miano­
wicie ministerstwo rólnictwa wystósowały do urzędu 
kanclerskiego petycyą o zniesienie zakazu wyprowa­
dzania koni po za granice Niemiec. Zakaz ten przeto 
pozostaje nadal. Dziennik ten donosi nadto, że w ra­
zie podróży cesarza Wilhelma do Włoch, ks. Bismarck 
towarzyszyć mu będzie.

Sejm bawarski zbiera się w dniach najbliższych i 
otwartym zostanie bez mowy tronowćj. Allg. Z ag. 
zapewnia, że nawet w razie otwarcia sejmu bez mowy 
tronowćj, klerykalni deputowani zamierzają wystosować 
adres do króla. Adres ten będzie naturalnio wymie­
rzonym przeciw liberalnemu stronnictwu, żądającemu 
podjęcia w Bawary i polityki Prus na polu kościelno- 
politycznóm. W każdym razie sejm obeoay bawarski 
budzić będzie wielkie zajęcie i stanowić będzie o przy­
szłym stosunku Bawaryi do Niemiec, który ciągle je­
szcze dotąd jest dwuznaczym i niejasnym!

Obecnego redaktora Germanii pana Gustawa 
Taube skazał sąd berliński za różne przekroczenia pra­
wne razem na 5 miesięcy więzienia.

O plakatach porozlepianycb na różnych miejscach 
Berlina a wzywających do agitacyi socyalistycznych 
w cbec niedostatku i braku zarobku robotników" donosi 
Börsen Courrier, że poli jya wyśledziła ich spra­
wcę w pewnym obłąkanym, podupadłym robotniku. 
Germania nie wierzy w to bardzo i utrzymuje, że 
plakaty te mają inne a groźne źródło. Czas okaże o 
ile Germania dobrze była poinformowaną. Jężeli 
rząd zawczasu nie obmyśli zaradczych środków, rospący 
z dnia na dzień niedostatek wśród klas pracujących 
może z czasem stać się bardzo groźnym.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wieden, 21 września. Dziś zebrały się wę­

gierskie delegacye, wybierając swym marszałkiem ba­
rona Schmerlinga. Ostatni podziękował za wybór i w 
mowie swej, omawiającćj obecne położenie kraju, pod­
niósł, że dzięki mądrości cesarza i przezorności rządu, 
udało się, mimo że na południowo-wschodniej granicy 
monarchii sreży się powstanie, utrzymać pokój, chociaż 
z drugićj strony trudno zataić, że zaszłe wypadki przy­
czyniły się znacznie do obciążenia budżetu. Tćm ci 
bardzićj jrzeto życzyćby sobie należało, by rządowi i 
jego sprzymierzonym udało się zadawalające sprowa­
dzić rozwiązanie i utrwalić w wzburzonych prowin­
cjach stosunki zdolne położyć raz na zawsze tamę 
wszelkim tego rodzaju rozruchom. Delegacye zezwolą 
bezwątpienia na lepsze uposażenie wojska a i kweafya 
dział zdaje się być niewątpliwą. „Popęd zachowawczy 
powinien być dla nas bodźcem, byśmy nie pozostali 
za innymi. Mimo to trudno nie przyznać, iż stan fi­
nansowy państwa nie jest do tćj chwili pomyślny, 
skutkiem czego stoimy rzeczywiście przed przykrćm i 
trudnćm zadaniem. Z odwagą jednakże przystąpmy 
do naszego zadania a prace nasze zostaną niezawodnie 
pomyślnym uwieńczone skutkiem.“

Następnie przystąpiono do wyboru wicemarszałka, 
którym wybrano marszałka Izby niższćj, dra Rech- 
bauera. Minister spraw zagranicznych przedłożył de- 
legacyi budżet na r. 1876, tudzież wniosek o zakupno 
nowych dział i oznajmił w końcu, że cesarz przyj mie 
w dniu jutrzejszym członków delegacyi.

Wedle dzienników wiedeńskich delegacyom nie 
zostanie przedłożoną tą rażą księga czerwona, lecz na­
tomiast zbiór handlowo-politycznych korespondencyi, 
niemnićj bardzo ważny memoryał o potrzebie zakupna 
nowych dział. Hr. Andrsssy powrócił już w ponie­
działek do Wiednia.

Przypominamy tutaj, że z polskich deputowanych 
zasiadają w delegacyi austryackićj pp. Dunajewski, 
ks. Czartoryski, Grocholski, Smarzewski, 
Chrzanowski, Kabat i Smolka, z Izby panów 
zaś jsdynie ks. Jabłonowski.

Równocześnie zbiera się w Wiedniu delegacya wę­
gierska, wybrana z łona odroczonego co dopićro do 4 
listopada sejmu. Ustępującemu eejmowi- przedłożył mi­
nister skarbu Sieli obszerne exposé skarbowe, które 
kończy się niepociesznćm zeznaniem, że budżet wę­
gierski na r. 1876 wykaże mimo przedsięwziętych mo­
żliwych oszczędności 27 milionów niedoboru i że dla 
pokrycia tego niedoboru i zrealizowania „innych wiel­
kich planów“ trzeba będzie uciec się do nowej poży­
czki. Drogę do tćj pożyczki wybrukował wprawdzie 
p. Szell jak najlepszemi i przyrzekającemi złote góry 
obietnicami. Szell obiecuje zmniejszyć wydatki, powię­
kszyć dochody, zapewnić płynność podatkom a nawet 
doniósł, że wypracował projekt do nowćj ustawy o po­
datkach dochodowych. Wszystkie te jednakże piękne 
obietnice nie dozwalają zapomnieć, że plan finansowy 
poprzednika p. Szella, Kolomana Ghiczy, zawiera bez 
uciekania się do pożyczki mnićj więcćj to samo, sku­
tkiem czego Węgry na upadku Ghiczego Mc nie zy­
skały, owszćm straciły rok cztsu.

Sprawa namiestnika galicyjskiego ucichła jakoś w 
dziennikach wiedeńskich, natomiast spierają się jeszcze 
ciągle w kwestyi zwołania sejmu lwowskiego. Pół- 
urzędowa Politische Cor róspondenz pisała, 
że gdy sejm obecny galicyjski zwołany był na dzień 
20 sierpnia 1870 r., a mandat posłów trwa lat 6, przeto 
skończy się dopićro w lecie 1876. Gdyby więc sejm 
był rozpisany tćj jesieni, lub na wiosnę, nie zachodziłaby 
potrzeba wyborów nowego sejmu. Zdaniem zatem po- 
mienionego pisma uważanego za dobrze informowane, 
nie sześć sesyi sejmowych stanowi okres prawodawczy, 
bo w takim razie sejm na wiosnę zebrać się mający 
wymag łby nowych wyborów, ale okres prawodawczy 
istnieje przez lat sześć, zatćm zdaje się, iż mógłby się 
nawet odbyć sejm bez nowego wyboru jeszcze w roku 
1876, gdyby rozpoczął się i kończył przed dniem 20 
sierpnia 1876 r. Konsekwencja tłumaczenia Polit. 
C o r r e s p. musiałaby do tego prowadzić. Dziś tćż 
pisze Dziennik Polski na podstawie doniesienia 
otrzymanego z Wiednia, iż rząd tłumacząc dotyczący 
paragraf statutu krajowego, trzyma się roku kalenda­
rzowego, a zatćm okres prawodawczy dotychczasowy

kończyłby się w czerwcu 1876, w sześć lat po rozpisa­
niu wyborów. Na tćj podstawie miało zapaść, iż jeśli 
wiosenna sesya sejmu będzie mogła ukończyć się w r. 
1876 przed upływem sześciolecia, w takim razie sejm 
dotychczasowy mógłby jeszcze jedną odbyć sesyą; gdyby 
zaś zachodziła wątpliwość pod tym względem, czy sejm 
mólgby ukończyć prace swoje, w takim razie zostałby 
rozwiązanym przed upływem okresu swego, a sesya r. 
1876 odbyłaby się w nowym składzie sejmu. Wybory 
przeto odby wałyby się, powiada D z. P o 1., dopićro r. 
1876 najpóźnićj w lipcu.

F R A N C Y A.
Paryż, 20 września. Echo Universel 

donosząc o sprawozdaniach nadesłanych przez prefek­
tów ministrowi spraw wewnętrznych co do wyborów 
do senatu, pisze : „Pod względem położenia polityczne­
go sprawozdania te dadzą Bię w następujący zestawić 
sposób i od czasu jak kraj zapewnionym został, że 
konstytucya z 25 lutego stworzyła instytucye zapewnia­
jące na czas dłuższy poszanowanie dla prawa i porzą­
dek, umyły uspokoiły się. Znaczna większość kraju 
stroniąca przed awanturnikami i zabezpieczająca się 
przed zamachami stronnictwa, którego nie chcemy bliżćj 
nazwać, wdzięczną jest liberalnym konserwatystom za 
to, że dla zapewnienia teraźniejszości i przyszłości nie 
wahają się ponieść jak największych ofiar. Z tego po­
wodu wyborcy pragnący utrwalenia położenia rzeczy, 
przechylają się ku konstytucyjnemu stronnictwu i po­
stanowili popierać stanowczo swych kandydatów. Po­
łożenie polityczne jest w ogóle zadowalniające. Co do 
wyborów do senatu donoszą prefekci, że jest wszelka 
nadzieja, iż takowe wypadną pomyślnie. Zwracamy 
uwaga na to, że przypuszczenia prefektów co do wy­
borów do senatu uwzględnić należy. Skład bowiem 
ciała wyborczego daje urzędnikowi znaj icemu swój de­
partament, niejaką pewność w ocenianiu wpływów rad 
jeneralnych, okręgowych i gminnych.

Z radością dowiadujemy się, że pominąwszy 
kilka departamentów, które zawsze i w każdych okoli­
cznościach glosują za ultra-radykalnymi, większa część 
naszych prowiacyi wybiera konstytucyjnych i zacho­
wawczych senatorów, którzy przeważny mieć będą 
wpływ w senacie. — Sprawozdania prefektów zazna­
czają, że stronnictwa uwzględniając doniosłość przy­
szłego senatu, gotują się już teraz na gorącą wal­
kę. W niektórych departamentach ułożono już li­
sty, w innych jedną tylko znają dotąd listę, ale że 
takowa złożoną jest z kandydatów należących do ró­
żnych odłamków zachowawczego stronnictwa, przyjęcie s 
jćj jest zapewnionćm. Wreszcie w kilku departamen- i 
tach trwają ciągle jeszcze rokowania pomiędzy różnemi ! 
odłamkami większości z 25 lutego i doprowadzą, jak ; 
się spodziewać należy do pożądanego rezultatu. Nie- ; 
stety musi my i to zaznaczyć, że w wielu miejscach j 
rady jeneralne nie okazały się dość czynnemi. Gdyby ; 
to nadal trwać miało, mogłoby złe za sobą pociągnąć 
skutki, bo wielu kandydatów waha się wystąpić publi­
cznie, zanim nie usłyszy opinii rad jeneralnych. Rady 
jeneralne są prawie wszystkie za konstytucyjnymi kan­
dydatami, ale wiedzieć trzeba, którym kandydatom da­
ją pierwszeństwo. Z drugićj strony wiele politycznych 
osobistości podanych na kandydatów do senatu, nie 
oświadczyło jeszcze czy przyjmą mandaty lub nie. 
Przyczyna tego łatwą jest do odgadnienia, wielu z nich 
woli być członkami Izby deputowanych, ale nie chcą 
się wpierw oświadczyć, zanim nie będą wiedzieli, czy J 
Izba przyjmie głosowanie wedle okręgów, czy tćż we­
dle list. Prefekci oględniejszymi okazują się pod wzglę­
dem wyborów do Izby deputowanych. Są ogólnie 
przekonania, że umiarkowani republikańscy kandydaci 
odniosą zwycięztwo i pokonają bonapartystów oraz ul- 
traradykalnycb. Proroctwa w tćj mierze nie są na 
czasie, bo od przyjęcia lub glosowania wedle okręgów 
zależne są nadzieje skrajnych stronnictw. Zgromadze­
nie narodowe powinno zapewnić zupełny tryumf kon­
stytucyjnemu stronnictwu.“

List pasterski podpisany przez 22 arcybiskupów i 
biskupów a wzywający wiernych do składek na kato­
licki uniwersytet w Paryżu pochwala Français, 
dziennik jak wiadomo inspirowany przez ministra 
Buffeta.

Dzienniki, spodziewając się złożenia z urzędu lu­
gduńskiego prefekta Ducros, stawiają pytanie, jakiby 
inny urząd nadano temu prefektowi, który ma podobno 
bardzo wielkie pretensye. Prefekt Ducros przyjąłby 
podobno poselstwo w Madrycie, ale wielkie pytanie, 
czy minister Decazes zechciałby na próbę wystawić 
dyplomatyczne zdolności lugduńskiego prefekta.

Journal des Débats zamieszcza dłuższy ar­
tykuł, o pierwszej próbie nowćj organizacyi armii i 
ćwiczeniach rezerwistów. Artykuł ten podnosi, że po­
wołanie jak i ćwiczenia rezerwistów w należytym od­
były się porządku i kraj może być zupełnie zadowolo­
nym w tćj mierze. Pierwsza ta pomyślna próba każę 
się spodziewać coraz lepszych rezultatów.

W dniu wczorajszym odbyły się w ogrodzie tui- 
leryjskimi międzynarodowe wyścigi na welocypedach 
na rzecz dotkniętych powodzią rodzin. Pomimo ule­
wnego deszczu zebrało się na widowisko z jakie 1500 
osób, bo się spodziewano, że księżna Magenty obecną 
będzie wyścigom. Pierwszym zwycięzcą był Anglik, 
drugim Francuz.

DANIA.
Kopenhaga, 19 września. Sejm duński 

zbierze się 4-go października. Najważniejszą sprawą, 
jaka przyjdzie pod jego obrady, jest sprawa ufortyfiko­
wania kraju, która u znacznćj części deputowanych na­
potyka na przeszkody. Partya narodowa, reprezento­
wana przez inteligencyą, nie będzie szczędziła kosztów, 
aby Danią postawić w stanie obronnym; partya zaś 
tak zwana chlopská, jest przeciwna zbrojeniu się kraju, 
wyjąwszy, jeśliby ciężar tego wydatku spad! na same 
miasta, gdy będzie mowa o fortyfikacyi miast. Wsze 
lako każdy z kolei minister wojny inne stawia jwnioski, 
tyczące się obwarowania kraju. Jak się zdaje przeto, 
myśl ta jeszcze nie dojrzała. Dopóki Prusy nie posia­
dają wklkićj floty, mogłaby Daaia bronić się jeszcze 
na morzu, gdyby na ten cel przeznaczyła znaczne fun­
dusze. Najbezpieczniejszą dla Danii obroną byłoby 
przymierze zaczepno-cdporne z Szwecyą, a jest już w 
Szwecyi i Danii mowa o przymierzu z Rosją dla o- 
brony od Niemiec.

HERCOGOWINA.
# Niepewność, w jakićj zostawał dotychczas świat 

polityczny z powodu obrad adresowych w serbskićm 
Zgromadzeniu narodowćm, znikła nareszcie. Tak wo­
jowniczo nastrojona Skupczyna zmiękła w chwili osta- 
tnićj i oświadczyła się za adresem przedłożonym jćj

przez większość wydziału, adresem, będącym po pro. 
stu parafrazą pokornćj mowy od tronu ks. Milana. Za 
adresem pokojowym głosowało 71 deputowanych, 
przeciw 44. Dziś adres ten doręczony będzie księciu. 
Nie chcemy by ć złymi prorokami, al8 zdaje nam się, 
że uchwaleniem pokojowego adresu zadecydowano za­
razem o losie powstania w Hercogowinie i Bośni; sko­
ro bowiem Serbia nie chwyci za oręż w obronie uja­
rzmionych pobratymców, zniewoloną zostanie Czarno­
góra mimowoli do zachowania neutralności a Turcya 
nie krępowana obawą ujrzzenia się niespodzianie w o- 
bec serbskiego i czarnogórskiego nieprzyjaciela, będzie 
mogła swobodnie i systematycznie oddać się stłumieniu 
powstania. Ze powstańcy bardzo wiele a może za 
wiele liczyli na Serbią i Czarnogórę, rzecz powszechnie 
wiadoma i kilkakrotnie przez nas podnoszona. W na­
dziei, że Skupczyna wypowie wojnę Turcyi i porwie 
za sobą Czarnogórę powstał w czasach ostatnich gło­
śny agitator pop Zarko i wez ał w gwałtownćj pro- 
klamacyi Serbią do walki przeciw Turkom. Pop Zarko 
ma pod swćm dowództwem 2800 dobrze uz,brojonycb 
i zorganizowanych żołnierzy przy pomocy tego oddziału 
utrzymuje bezustanny związek między Serbią a Czar­
nogórą.

Mówią, że do uchwały Skupczyny nie mało przy­
czyniło się zapytanie kategoryczne W. Porty przesłane 
rządowi serbskiemu „czy chce utrzymać i nadal neu­
tralność.“ Serbia zlękła się naprawdę inwazyi ture- 
ckićj, która byłaby niezawodnie zalała kraj cały. — 
Wychodzący w Carogrodzie dziennik Levant He­
rald podaje następujące szczegóły o spowodowanćj 
powstaniem koncentracyi wojsk tureckich. Koleje że­
lazne otrzymały zawezvsanie, by przygotowały się na 
przewiezienie 50 batalionów liniowego wojska, z któ- 
rćj to cyfry 20 ma być przewiezionych z Saloniki do 
Mitrowicy, reszta zaś tj. 30 z Carogrodu do Tatar Ba- 
zardjiku i z Zofii do Nicza. Dowódzcy operujący 
wzdłuż granicy serbskićj otrzymali rozkaz, by nie wa­
żyli się pod jakimkolwiek bądź pozorem przekraczać 
granicy serbskićj. Być może — pisze Levant He­
rald, że rozkaz ten wydany został celem uniknięcia 
zawiklań politycznych, jest on jednak zarazem prze­
szkodą polityczną mogącą wielkie przynieść szkody 
działalności władz wojskowych. Liczne oddziały serb­
skie zalewające obecnie Turcyą, choć należy je uważać 
za wyraz uczuć narodowych, a nie chęci rzą­
dowych, są w każdym razie stroną zaczepną; jeśli im 
się pozwoli chronić do Serbii i tam na nowo organi­
zować w zamiarze ponownćj na Turcyą napaści, w ta­
kim razie więcćj niż prawdopodobnym jest, że walka 
przeciągnie się do nieskończoności.“

Dzienniki czeskie i południowo słowiańskie bardzo 
niezadowolone z dzisiejszego obrotu rzeczy. Pokrak 
przypuszcza, że teraz gdy czas najdogodniejszy straco­
no, walka między Turcyą a Serbią może jeszcze na­
stąpić, lecz początkowanie jćj nie od Serbii już wyjdzie. 
Dziennik ten mniema, że obosieczna polityka Serbii 
a obojętne zachowanie się Europy może popchnąć Tur­
ków do wypowiedzenia wojny lennikowi.

OŚWIATA LUDOWA,

Na oświatę Indową otrzymaliśmy marek ośmnaśoie za 
pośrednictwem ks. Nowaka z Czempinia, złożonyoh przez 
członków Kółka tamtejszego włościańskiego jako składkę za r. 
187ó. Kwotę tę jednocześnie przesłaliśmy do Kasy Towarzystwa 
oświaty ludowój.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 22 września. Jenerał karlisto- 
wski Saballs przekroczył wraz z dwoma swymi 
synami dnia 18 bm. granicę francuzką. W ko­
łach urzędowych obiega wiadomość, że rząd 
złoży oświadczenie, iż bronić będzie- w obec 
wycieczek kardynała nuneyusza Simeoniego przez 
króla.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Posilali, 22 września.

— * Matka Przełożona tutejszego klasztoru PP.’Ur­
szulanek, p. Marya Bernarda Morawska opuściła dnia oneg- 
dajszego po południu miasto nasze wraz z kilku zakonnicami 
a dnia dzisiejszego wyjeżdża reszta zakonnic. Wszystkie uda­
ją się do Krakowa. KUsztór PP. Urszulanek istniał tu blizko 
lat dwadzieścia.

— * Ks. prałat Koźmian udał się dnia onegdajszego po 
południu na kuraoyą do Karlsbadu.

— * Zebranie parafian kościoła św. Marcina celem 
porozumienia się co do kandydatów na członków dozoru ko­
ścielnego i reprezentantów parafii odbędzie się w niedzielę 
dnia 26 b m. o godzinie 4 po południu w hotelu saskim. Ta­
kież samo zebranie parafian kościoła farnego ad St. Mariam 
Magdałenam odbędzie się w tymże samym duiu i w temże 
samem miejscu lecz o godzinie 6 po południu.

— * Były księgarz tutejszy Maks Jagielski skazany 
został w dniu 21 bm przez wydział karny tutejszego sądu po­
wiatowego za przeniewierzenie r, proste bankructwo na 10 mie­
sięcy więzienia i utratę praw honorowych na rok jeden.

-- * Doniesienia policyjne. Znaleziono chustkę białą 
płócienną do nosa, kaftanik szary futrem podbity.

— * Kolej kluczborsko-poznańska otworzoną zostanie 
dnia 1 października.

— * Walne zebranie tutejszego Towarzystwa pożyczko­
wego odludzie się w dniu jutrzejszym o godzinie sió­
dmej wieczorem na sali hotelu saskiego, o ozóm przypominamy 
czytelnikom naszym. Ze względu na ważność obrad, jakie się 
będą toczyły, liczne zebranie się członków jest poż-idanóm.

-r ’ Boki sądu przysięgłych. Dnia 20 b. m. toczyła 
się \spiawa przeciw egzekutorowi magistrackiemu Leonardowi 
Schmfelzer z Ppznania. Jak to swego donosiliśmy czasu, za­
strzelił był podsąduy w dniu 7 września r. z. w domu blisko 
Chwal^szewskiego mostu położonym czeladnika szewskiego Bauoh, 
ponieważ ten uiiai podobać zabrać mu 10 talarów. .Sprawa ta 
miała się już 25 lutego r. b. toczyć przed sądem przysięgłyob, 
odroczoną jednak została, ponieważ powstały wątpliwości, ozy pod­
sądny nie cierpi na^myśln i ponieważ dla tego zażądać musiano 
opinii lekarzy dr. Galla i Rehfelda. Lubo lekarze ci w dzisiej­
szym terminie oświadozyli, że podsądny był i jest przy zdro­
wych zmysłach, odroczono jednak znowu na wniosek obrońcy, 
referendaryu >za p. Grieser, który zastępował złożonego chorobą 
rzecznika p. Dookhorua, całą sprawę, by zasięgnąć opinii dy­
rektora prowiocyonalnego zakładu obłąkanych w Owińskacb, 
w jakim to celu podsądny do zakładu odes auym zostanie.

— * Wczorajszy wieczorny pociąg kolei marebijsko- 
poznańskiej spóźnił się znowu o 62 minuty. Zamiast bowiem 
przybyć jak zwykle o godzinie 11 minut 5, przybył tu dopióro 
kilsa minut przed 12 godziną w nooy.

— * Wedle wydanego co dopiero „Preussischer Ter- 
minskalender“ obsadzone są obecnie wszystkie posady przy 
tutejszym sądzie apelaoyjnym, podczas kiedy natomiast przy 
sądach pierwszćj instanoyi, przy których istnieje 161 etatowych 
posad sędziowskich, wakuje obecnie 11, i to pojeduśj przy są­
dzie powiatowym w Międzychodzie, Grodzisku, Międzyrzeczu, 
Ostrowie, Pleszewie, Rawiczu, Gostyniu, Sromie i Środzie a dwie 
przy sądzie w Szamotułach. Pomiędzy temi wakują cztery po­
sady dyrygentów wydziałowych: w Międzychodzie, Rawiczu, 
Szamotułach i Środzie. Jeżeli się do tego doliozy wakujące po­
sady dyrektorów w Międzychodzie i Pleszewie, w takim razie
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wakuje 13 posad, do zastępstwa których trzech tylko jest do 
dyspozycyi asesorów: w Grodzisku i Środzie. W departamen­
cie tutejszego apelacyjnego sądu pracuje 62 reterendaryuszów.

— * Ks. proboszczów Bronkańskiego z Węglewa i 
Nowakowskiego z Imielna w dekanacie św. Trójcy, w Archi- 
dyecezyi gnieźnieńskiej skazał sąd powiatowy w Środzie za peł­
nienie funkcyi duchownych w parafii pobiedziskiej w dniu 18 
bm- pierwszego na 30 drugiego na 15 marek grzywien i na po­
noszenie kosztów sądowego postępowania.

— * Nauczyciel gimnazyalny p. dr. Brüskem z Eme- 
tich powołany został jako nauczyciel wyższy do gimnazyum 
śremskiego.

— * Powiatowy inspektor szkolny p. dr. Vogt z 
Kościana przeniesiony został z dniem 1 października rb. do 
ftliluża na Szlązku.

— * W Prusach Zachodnich noszą się od dawna z mysią 
założenia Towarzystwa naukowego. Zanim Towarzystwo 
to wejdzie istotnie w życie, proponuje pan dr. Rydygier 
z Chełmna w korespondeneyi do Gazety Tornńskiój prze­
sianej, utworzenie „Towarzystwa lekarzy Polaków,“ któreby 
mogło później, gdy się ogólne Towarzystwo naukowe utworzy, 
przystąpić do niego jako osobny wydział. P. dr. Rydygier po- 
daje dia Towarzystwa lekarzy następujący projekt do ustaw:

„§ 1. Celem Towarzystwa lekarzy Polaków jest kształce­
nie się w zawodzie swoim, a mianowioie z uwzględnieniem oj- 
czystój literatury lekarskiej

§ 2. Do osiągnięcia tego celu mają posłużyć: 1) pisma,
2) żywe słowo.

ad 1. Towarzystwo zapisuje odpowiednie czasopisma 
i dzieła, które pomiędzy członkami będą kursowały a pó- 
źniój posłużą do utworzenia biblioteki.
ad 2. Towarzystwo miewa corocznie (lub też co pól roku) 

posiedzenia, na których będą czytali członkowie dobro­
wolnie ref-raty z własnych spostrzeń lub z pism i dzieł 
czytanych; dalej posłuży naukowa pogawędka do wzaje- ! 
mnego pouczenia.

§ 3. Członkiem Towarzystwa może być każdy lekarz. 
Składki płaci się ćwierćrocznie po jednym talarze (lub podług 
uchwały.)“ .

Porozumienie co do siedziby Towarzystwa pozostawia p. ; 
dr. Rydygier pierwszemu, celem założenia jego zwołać się ma- I 
jącemu zebraniu.

_ » Pruski minister skarbu wydał 6 b. m. rozporzą- 
dzenie tyczące się podatku klasowego i dochodowego od du- < 
chownych pozbawionych dostaw rządowych. Duchowni taoy : 
zwykle żądali zmniejszenia podatku w stósunku do pozbawio- • 
nych ustawą o zawieszenie doBtaw rządowych dochodów. Ko- j 
misye reklamacyjne nie uwzględniały tych wniosków, argumen­
tując o tój sprawie w następujący sposób. Brzmienie odnośnej 
ustawy dozwala wprawdzie zmniejszenia podatku w przeciągu ; 
roku, gdy nastąpi zmniejszenie dochodu niezależno od woli opo- ; 
datkowanego. Ponieważ duchowni pozbawieni dostaw rządo- i 
wych każdój chwili poddaniem się uetawom państwowym mo- i 
gliby sobie wzmiankowane dochody uratować lub ¡każdój chwili ■ 
ńapowrót odzyskać, nie potrzeba zatem ich wniosków o zrnniej- j 
szenie podatków uwzględniać. Minister skarbu uzpał to pojtno- , 
wanle rzeczy za niewłaściwe i rozporządził, ażeby deoyzye o ta- ; 
kich wnioskach odroczyć aż do początku przyszłego roku, gdyż ; 
tymczasem mogą duchowni odzyskać dochody, teraz zaś pozo- j 
stawia się to rozpoznaniu rejencyi, ozy zachodzące szczególne 
okoliczności nie mówią za tśm, ażeby aż do wydania decyzyi • 
poczekać ze ściąganiem przypadających kwot podatkowych, i 
W przyszłości przecież przy szacowaniu dochodów i repartycyi ; 
pod tku na duchownych katolickich nie należy w żadnym razie . 
zawieszonych dostaw brać w rachubę.

— * Jeszcze o trzęsieniu ziemi. W Kury erze War­
szawskim czytamy: Z powodu trzęsienia ziemi, jakie miało 
miejsce w Dołhobyczowie w powiecie hrubieszowskim w dniu 
17 sierpnia r. b. o godzinie 5 wieczorem, które trwało przez 
póltorśj minuty, lecz było tak nadzwyczaj silne, iż dwa wło­
ściańskie domy w połowie runęły, a folwarczna oficyna w kilku 
miejscach porysowała się — notuje p. P. L. Kaczkowski, iż po­
dobne zjawiska wydarzały się niejednokrotnie w kraju na­
szym

Wedla bowiem dawnych kronik i różnych pamiętników hi­
storycznych, w prowincyach stanowiących dawną niegdy ś rzecz­
pospolitą polska, miały miejsce podobne zjawiska w latach 1000, 
1034, 1044 — dnia 6 maja 1200, 1258 — dnia 8 sierpnia 1303, 
1442 — dnia 5 czerwca 1443, podczas którego, w Krakowie 
w kościele św. Katarzyny sklepienie spadło; dnia 25 września 
1517, w styczniu 1620, 1695 w sierpniu, 1785 22 sierpnia, dnia 
22 września tegoż roku, 26 lutego i 3 grudnia 1786 r. w Kra­
kowie i Wieliczce, 6 kwietnia 1790 r. w Galicyi, 26 październi­
ka 1802 we Lwowie i Warszawie, 3 stycznia 1803 w Białym­
stoku, 28 kwietnia 1829 w Kaliszu.

Jakie mianowicie okolice i miejscowości uległy temu zja­
wisku, powyższe dokumenta bliżój nie określają. Nie ulega je­
dnakże wątpliwości, że sąsiednie okolice Białostoku, Krakowa 
i Galicyi austryackiej, nic były wolne od trzęsienia ziemi, jak 
tego mieliśmy dowód w r. 1780 3 grudnia o godzinie 4 minut 
66 po południu, kiedy podczas trzęsienia ziemi w Szląsku, 
Węgrzech, Galioyi i Krakowie, w gubernii kieleckiej, powiecie 
miechowskim we wsi Żembooinie wieża kościoła uległa znaczne­
mu uszkodzeniu. .

Trzęsienia ziemi wedle spostrzeżeń profesora Perrier w Di­
jon nie są bynajmniej żadnóm nadnaturalnóm zjawiskiem w na­
szym kraju, jako położonym na przedłużeniu wschodtaio-euro- 
pejskiój płaszczyzny otoozunój w częśoi przez morza. Wedla 
bowiem hipotezy profesora Perrier w czasie przypływu i od­
pływu morza, księżyc i słońce wywierają odmienny ruch przy­
ciągający na płynną rozpaloną masę jądra ziemskiego i owa 
płynna masa pod wpływem takiego przyciągania, działa w ta- 
kimże stósunku opóźniającym jako i przyspieszającym morskie 
przypływy. Ową właśnie podziemną falą wyjaśnia Perrier trzę­
sienie ziemi.

Podług Diego wzdymająca się masa naciska ze strony we­
wnętrznej na pozostałą powłokę ziemi i tam gdzie ta powłoka 
jest dość sprężystą, pod ciśnieniami i uderzeniami fali wywią­
zują się lekkie wstrząśnięcia, gdzie zaś skorupa ziemi nie jest 
sprężystą i Die ustępuje naciskającej sile, tam nadtrzaskiwa się 
na wewnętrznej powierzchni, albo też tworzy w całój grubości 
trząśnięcia. W takich wypadkach wstrząśnienia bywają dotkli­
wsze i trzęsienie ziemi silniejsze.

Jeżeli powyższa teorya jest gruntowną, trzęsienia ziemi 
pcwinnyby następować najczęściój przy wspólnóm stanowisku 
księżyca i słońca i powinny być silniejsze w ozasie pełni i no­
wiu, aniżeli w pierwszej i ostatnićj kwadrze tej ziemioy (pla­
nety, satelity.)

Trzęsienie ziemi w Dołhobyczowie miało właśnie miejsoe 
podczas pełni księżyca.

— * W Rewlu ogromne wrażenie zrobiły wykrycia okro­
pnych nadużyć władzy magistraokiój. Sekretarz magistratu a 
zarazem i sędzia śledczy, Kimmel, dochodząc złodziejstwa skra­
dzionych w jego biurze pieniędzy, posługiwał się w badaniu 
środkami prawdziwie inkwizytorakiem. Smaganie i głodzenie 
więźniów, ściskanie palców, wieszanie badanych za ręce, prak­
tykowane były z całóm barbarzyństwem przez Kimmla. Jeden 
z uwięzionych, okrutnie katowany, nie wytrzymał męczarni i 
niemal pod razami wyzionął ducha. Wypadek ten stał się wła­
śnie powodem wykrycia calćj sprawy. Rosyanie cieszą się z te­
go i krzyczą o konieczności zniesienia teodaluyeb porządków, 
jakie podług nich panują jeszcze dzisiaj w nadbaltyokich pro­
wincyach.

— * Angielski wielbiciel muzyki. Londyńskie czaso-

pismo Athenaeum w swych pogadankach muzycznych opo­
wiada następującą anegdotę o zmarłym księciu Wellingtonie: 
„Żelazny książę“ był synem eirla Moruingtona, kompozytora 
pięknych piosnek dla angielskiój młodzieży szkólnej; sam tóż 
dobrze grał na skrzypcach, od wszechnicy duhiińskiej otrzymał 
stopień doktora muzyki i nie opuszczał żadnego koncertu, cho­
ciaż wiedziano powszechnie, że w gruncie nie tylko nie ma naj­
mniejszego talentu muzycznego, lecz że nawet zamiłowania do 
muzyki nie odziedziczył po swym ojou. Jeden z przyjaciół za; 
gadnął go raz mimochodem, jaką też może mieć przyjemność 
w tak częstóm uczęszczaniu na koneerta? — „Ba! odpowiedział 
książę — mam ja w tśm przyjemność i niepoślednią; nigdzie 
bowiem tak wybornie nie wydaje mi się drzymka, jak w sali 
konoertowej.“

— * Ostrygi w Anglii dawniśj były bardzo tanie, dziś 
zaś tak samo jak na kontynencie na pańskioh tylko po­
jawiają się stołach. Przed kilkoma dziesiątkami lat jeszcze 
dzień 1 września obohodzony tam bywał jako rodzaj święta ludo­
wego, ponieważ z dniem tym nastawał sezon ostrygowy, za 4 
penny kupował Londyńczyk tuzin najprzedniejszych ostryg 
u straganiarzy nad Tamizą dziś uboższa ludność na otwaroie 
sezonu ostrygowego ma tylko wspomnienie tego przysmaku. 
Przyczyną zaś tego podrożenia oatryg w Anglii jest nieraoyo- 
nainość chowu tych zwierzątek.

— * Dowód siły magnetycznej wzroku ludzkiego. 
Do zarządzcy zarodowój wot mi w okolioy Wiesbadenu przy­
było w odwiedziny trzech oficerów, jego przyjaoiół. Wracając 
z przeohadzki spotkali się z trzema bykami, prowadzonemi przez 
dozorcę przy pomocy psa. Czy widok osób nieznanych, czy 
tóż czerwone kołnierze oficerów wywołały w zwierzętach wście­
kłość. Wyrwać się z rąk dozorcy, rzucić się na nadchodząoych 
było dzi.dem jednój chwili. Jeden z oficerów krzyknął „ucie­
kajmy!“ „Stanąć! nie uoiekać, bo zginiecie!“ krzyknął zawia­
dowca. „Stanąć szeregiem i całą siłą wzroku wlepić oczy w roz­
juszone zwierzęta.“ Rozkaz wypełniono. Byki przystanęły 
w zapędzie. Tyle tśż było potrzeba czasu, ażeby buldogowi 
zdjąć kaganieo z pyska, a pojętne zwierzę zrozumiało niebez­
pieczeństwo, energicznie wpadło na najstarszego byka i skie­
rowało wszystkie ku oborze.

_* Tajemnicza zbrodnia przypadkiem wyszła na jaw
w Londynie. Na jednym z dworców tamtejszych młoda jejmość 
wezwała chłopaka, ażeby poniósł za nią do miasta parę tlumo- 
ków owiniętych w ceratę. Po drodze chłopak spostrzegł wy­
stającą z jednego tiumoka rękę trupią. Nic na razie nie rzefcł, 
lecz dopióro gdy. tłumoki złożył do oczekującego ową jejmość 
powozu, zawiadomił o swóm odkryciu poliayą. _ Ta przytrzy­
mała następnie powóz, w którym opróoz wspomnionej pani znąj- 

' dowal się młody jegomość, i w tłumokach znalazła pokrajane 
. zwłoki w ten sposób, że osobno zawinięta była głowa, osobno 
' tułów, a wreszoie osobno ręce i nogi. Sprawdzono na razie 
i tylko okoliczność, że uwięziony jegomość nazywa się Henryk 
: Wainwoigth, pochodzi z Essex i jest magazynierem pewnego 
i handlarza zbożowego, zaś jejmość nazywa się Alicya Day i jest 
i szwaczka. Pierwszy liczy lat 26, druga 20.

— * Kalendarz, Jutro we czwartek dnia 23 września Te- 
; kii panny i męoz.; w kalendarzu słowiańskim Bogusławy błog.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 48, zachód o godzinie 
i 5 minut 56.
i Dnia 23 września 1648 klęska pod Piławoami. — 1831 

Umiński naczelnym wodzem.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 22 września. Telegram Meh- 
meda Ali paszy z Sienizzy pod dniem 19 bm. 
donosi, że powstańcy, którzy przerwali związek 
między Novavaroszein a Serajewem, zostali zu­
pełnie rozproszeni. Związek telegraficzny mię­
dzy Sienizzą a Serajewem przywrócony.

Raguza, 22 września. Wiadomości z źró­
dła słowiańskiego są wręcz przeciwnemi tele­
gramowi Mehmeda Ali paszy. Donoszą one 
z Sienizzy, że serbscy ochotnicy spotkali się 
pod Zakosem z powstańcami hercogowińskiemi 
i pobili zjednoczonemi siłami Turków pod Pre- 
bolią i Balinią.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 144-183 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 129-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — nowy czeski 164-176, rosyjski 15o-172, 
pomorski i meklen hurgski 165-175, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 165 170 m. z dworca płaoono, — na wrzesień i wrzesień- 
paźdz. 163^-165^-165, paźd.-listopad i listopad-grudzień 163-164, 
na wiosnę 165-166 marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca paszę 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — - — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy. per 100 kilo w miejsou 59;— marek 

bez beczki, —- z beczką płac., na wrzesień i wrzosień-paźdt. 
60-60.2, paźdz.-listopad 60-60.3 marek pł.

01 Aj lniany per 100 kilo w miejscu 58 marek pł.
G.)ęj skalny per ¡00 kilo w miejsou 24. marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez becz. 50.7 m. p,, 

na wrzesień i wrzesień-październik 61-51.3-50.8, paźdz.-listopad 
i listopad-grudzień 51.2-4-50.9, kwiecień-maj 62.-2-5-2 marek 
płaoono.

* Berlin, 21 września. Mąka pszenna nr. 0 28-26.75, 
nr. 0 i 1 26.25-25.25; rżana nr. O 23.55-22.25, nr. 0 i 1 21.76- 
19.76 marek.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
* Wystawa przemysłowa w Cieplicach zamknięta zo­

stała w dniu 8 bm. Wystawa ta nader ważne miała znaczenie, 
gdyż, jak to okazują ogłoszone z uiój sprawozdania, brało w 
niej udziął 800 wystawców. Singer Manutacturing Co. 
zdobyło znowu sobie na tój wystawie świetne wawrzyny, gdyż 
mu dwa przyznane zostały dyplomy honorowe z srebrnemi me­
dalami, jakich żaden z wystawców innych nie uzyskał. I z 
Nowój Salz y-w Austryi przynosi telegraf wiadomość, że Sin­
ger Co. udzielono najwyższą nagrodę, bo zloty medal. J tu 
więc znowu nagrodzono zostały usiłowania tój tabryki, zmierza­
jące do tego, by na nolu przomysłu maohin do szycia zapro­
wadzać bezustannie ulepszenia i udoskonalenia.

[J Krotoszyn, 20 września. Jakkolwiek w ostatnich 
latach już nieraz Krotoszyn widział przedstawienia amatorskie, 
to jednak w tym roku dopiero pierwszy raz miał Towarzystwo 
dramatyczne p. Ka I i ci ńs kiego w swych murach. Przybyło 
ono tu w dtugiój połowie zeszłego miesiąca, dało w oiągu bli- 
sko czterech tygodni 12 przedstawień, już to oryginalnych, już 
to choć w muiejszój części tłumaczonych z niemieckiego lub 
francuzkiego. Do sztuk salonowych, które się przedewszystkiem 
udawały i ogólne wzbudzały zadowolenie, należały mianowicie: 
„Żyd“ Lubowskiego, „Radzcy pana radzcy“ i „Banita“ Lubo- 
wskiego po raz pierwszy grany na dochód p. Skirinunta 
Niektóre zaś z sztuk narodowych, które zwykie więaój wzbu­
dzają zajęcia, muiój się udały. Lecz tego nie tak Towarzystwo 
jak raczej brak sił muzycznych, jako też odpowiedniój dekora­
cji główną było przyczyną. Dla tego „Karpaccy Górale“ nie 
odpowiedzieli naszym oczekiwaniom.

Co do udziału publiczności to nadmienię, że towarzystwo 
w dość niepomyślną do nas wybrało się porę. Okoliczni bo­
wiem obywatele po częśoi naouczss byli u wód. Miasto więc 
samo główny musiało dostawiać kontyngens. Zrazu jakoś nie­
liczny był udział. Powoli jednakże coraz większe obudzało się 
poczucie i coraz więcej zwłaszcza w niedziele i święta przyby­
wało widzów. Innoplcmieńcy’ w nader malój liczbie uczęszczali 
na przedstawienia,

______________________________

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Dr. Zygmunt Węclewski, były nauczyciel gimna- 

zyum Ś. M. Magdaleny w Poznaniu, następnie profesor Szkoły 
Głównćj w Warszawie a obecnie profesor uniwesytetu lwowskie­
go, znany jest w literaturze naszój z poważnych prac filologi­
cznych, mianowioie ze słowników lacińsko-i greoko-polskieh, z 
historyi literatury greckiój i wreszcie z tłumaczeń klasyków gre- 
okioh Jeszcze w Poznaniu będąc rozpoczął ogłaszać drukiem 
przekłady pojedyńczych tragedii greckich jako to Agamemnona 
i Choefory. Zatrudnienia urzędowe w Szkole Głównej warsza­
wskiej przerwały pracę około tłumaczenia dalszych tragedyi, 
którą podjął na nowo po otrzymaniu dymisyi od rządu rosyj­
skiego. — W r. 1873 ukazał się w Poznaniu Dakładem Biblio­
teki Kórnickiój I tom tłumaczeń tragików greckich, za- 
wierająoy tragedye Eschylosa. W bieżącym roku ma się 
ukazać również nakładem Biblioteki Kórnickiój tom II za­
wierający tragedye Sofoklesa. Zanim cały tom wyjdzie na 
widok publiczny, wychodzą w odbitkach pojedyncze tragedye, 
co uważamy za szczęśliwy pomysł, jako ułatwiający uczącej 
się młodzieży nabywanie tych tragedyi, które jćj właśnie są po­
trzebne. 1 tak przed kilku miesiącami wyszedł jako pierwsza 
odbitka Aj as, — świeżo zaś ukazała się z druku druga tra-
gedya pod tytułem: Dziewice Trachińskie, tragedya So­
foklesa, przekład Z. Węclewskiego. Poznań nakładem Bibliote- 
teki Kórnickiój, 1875“ (iu 8vo, stron 85, cena 1 marka). Od 
str. 5—23 mieści się wstęp objaśniający całą tragedyą, następ­
nie do strony 75 sam przekład, a wreszoie od str. 75—85 uwa­
gi i objaśnienia, przeważnie pod względem filologicznym.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 21 września.

Łąoki z Posadowa, Twardowski

Wiadomości giełdowe.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

Zaproszenie.
Celem naradzenia się w sprawie 

zbliżającego się wyboru członków do 
św. Marcińskiego dozoru kościelnego 
i reprezentacyi parafialnćj zaprasza 
Szanownych wyborców na (4923)

zebranie
w sali Hotelu Saskiego przy Wro- 
cławskiśj ul. w przyszłą niedzielę dnia 
26 mb. o godzinie 4 po południu

J. B&rysiewicg
Parafian kościoła farnego

ad Stam Mariam Magdalenam w Po­
znaniu zapraszamy na (4919)zebranie

niedzielę dnia Z6 mb. o 6 godzi- 
nie po południu do Hotelu Saskiego 
celem porozumienia się co do kandy­
datów na członków dozoru kościelne 
g° i reprezentantów parafii.

Kolegium kościelne.

22 września.
doznań, 22 września. (Sprawozdanie giołdowe.)

Stan powietrza: chłodny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialua —.— Wypowiedziano----- °tr.

wrzesień 149.—, wrzesień-październik 149.—, jesień 149.—, paź- 
dzier.-listopad 149.—, listopad-grudzień 150.50, grudzień-styczeń 
161.50, styczeń-luty 152,—, na wiosnę lł3-154.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialua .—. Wypowiedziano — litrów ; na

wrzesień 49-49.80—, październik 48.20—.—, listopad 48.20---- -- ,
grudzień 48.20----- , styczeń 48 60- — , luty 49.10—.—, kwie­
cień-maj 50.90-50.60.

Okowita w miejscu (bez beozki) 43.40.
(W) Poznań, 22 września. Cesiy stttjfei. Pszenna nr. 0 i 1. 

16-18.— M., rżana nr. 0 i 1. 12-13.- M. pr 50 kilo.
Poznan, 22 września. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3ł°/o Het. zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 95.— pł., listy rentowe 96.60. żąd., 
akcye banku prowino. 97.50 ż., 50/0 oblig. prowino. — ż.,69/® 
oblig. powiatowe 101.50 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4^°/0 oblig. powiat. 98.— żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5°/® oblig. miejskie — płao., pruskie 3|°/0 oblig. długu 
państw. 92.50 ż., 4% poż. państw. -- ż., 4^°/® konsol, pożyczka 
państw. 105.50 ż., 3^°/o pożycz.premiowa 133.— ż., 59/® pożyczka 
zwiaz. półn.-niom.—płac., pol.5%listyzast. — poi. 4% listy likw. 
7ł.— ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. żąd., akcye
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei march.-pozn. 
23.— ż., rosyjskie banknoty 277.— p., zagraniczne banknoty —.— 
płac., akcye Tellusa —.— p., akoye K-v’Ieo i, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wseh.-nieruieo. 78.50 żąd., akcye banku wach, 
uiam. produkt. — płac.

Żyto: cena wypowiedzialua i regułaoyjua 149.-- m.. ca 
wrzesień 149.—, wrzesień-naździernik 149.—, na jesień 149.—, 
paźd.-listop. 149.-, listopad-grud. 150.—, grudzień-styczeń 151, 
na wiosnę 153.—.

Wypowiedziano.— Ctr.
Okowita; cena wypowiedzifJna i regulacyjna4893 mar. 

wrzesień 49-48.80, październik 48.30-48.10, listopad 48.20-48.10, 
grudzień 48.20-48.10, styozeń 48.60, luty 48.90, kwiecień-maj 
50.60-50.

Okowita w miejscu (bez beczki) 4840-48.30 m.

Ceny taryows 
w mieście Poznaniu 

dnia 22 września 1875 roku.

r
50 kilo.

Towar

Ko-BAZAR. Łąoki z Posadowa, Twardowski z Kobylaik, 
czorowski z Dembna, lir. Szołdrski z Modliszewka.

LUZiNSKIEGO GRAND HOTEL DE FliANGE. Nieżycho- 
wski z Sepna, Dr. Kornfeld z Wołowa, Raczyński i Wal­
ter z Łubowka, pani Wawrowska z Ostrowa, Otocki z Kró­
lestwa Pol.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Schmidt z Kłodzka, Gutt- 
mann z Be:lina, Müller z Torunia, Samuelsohn z Pakości, 
Wolff z Szczecina, Cohnfeld z Bydgoszczy.

¡Stowarzyszenie kasy po­
grzebowej nauczycielskiej 

W. K. Poznańskiego.
SKiwycz®jne walne zebranie odbę­
dzie się dnia V paźdz. 1895 r. przed 

południem o 1® godzinie,
na saii Lamberta (Odeum) na Piekarach. 

Porządek dzienny walnego tego zebrania
następujący: . ;

1. Zagajenie zebrania przez przewodniczą­
cego i odczytanie sprawozdania zarządu.'

2. Sprawozdanie rachunkowej komisyi rewi­
zyjnej na rok 1873/74 i 1874/75 event, 
odpowiedź na mouita lub udzielenie po­
kwitowania.

3. Wybór trzech członków zarządu i to
a, za pp. Cynkę i Graetera, których 

czas wyboru skończył się, na 6 lat;
b, za nauczyciela seminaryjskiego p. Ka­

sińskiego, który do Rawicza przenie­
siony został, na 4 lata. (4912,

Na zebranie to walne zapraszają się niniej- 
szóm członkowie Stowarzyszenia.

1
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10

Pszenioa............................. ....
Żyto.....................................................
Jęczmień ............................................
Owies.................................................
Groch do gotowania........................
Groch na paszę..................................
Rzepik zimowy..................................
Rzep zimowy.......................................
Rzepik latowy..................................
Rzep latowy..................................
Tatarka............................................
Kartofle .......................................
Wyka.................................. .... •
Łubin żółty..................................

„ niebieski.............................
Koniozyna czerwona....................

„ biała.............................
Groohu białego.............................

Poznań, dnia 22 września 1875.
Komisy» targowa.

Silełda wroefawska, 21 września.
Żyto: per 1000 kilo bez zmiany;.'na wrzesień i wrzesień- 

październik 153.50 żąd., paźdz.-listopad 153.50, listopad-grudz. 
154.50 płao., kwieoień-maj 157 m. żąd.

Pszenioa: per 10Ó0 kilo 192 ż. 190 p., na wrzes.-paźdz. 
i paźdz. listopad 192 ż. 190 p., list.-grud. —, kwieoień-maj 202 
marek żąd.

Jęoznsień: per 1000 kilo 144 marek pł-
Owies: per 1000 kilo —.— ż. —p., na wrzes.-paźdz. 

i październik-listopad 157 płao. i żąd., listopad-grudzień 157.50 
plac., kwiecień-maj 160.60 m. żąd.

Rz-ep per 1Ó00 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd. . .
Olój rzepiowy per 100 kilo spok., — w miejsou 69.50 

marek żąd.; na wrzesień, wrzesień-październik i październik- 
listopad 58.50 w. żąd.

Okowita per 100 litrów stalój; w miejsou 49.— marek 
żąd., 48. — plac., na wrzesień, wrzesień-październik i październik- 
listopad 48.60-49-48.90 pł. i ż., list.-grudzień 49-48.90, kwieoień- 
maj 60.60— marek płac.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogr.

Pszenica biała . .
„ nowa 

żółta stara 
nowa . .

W

piękny. średni. pośledni.
mark. fen. mark. fen. mark. fen.

10 1 30 9 — 8 —
7 80 7 50 7 —
7 80 7 10 6 70
8 50 7 70 7 —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
_ — — — — —

1 30 1 20 1 10
— — — — — —

— — — — —
5 50 5 23 5 —

— — — — — —
— — — — — —
— — — —■ — —

21 września.

i

Żyto 
Jęczmień stary 

„ nowy 
Owies stary .

„ nowy . 
Groch . . .

- !
Pszenicy . . szefel po 50 kilo
Żyta.................... ■ - •
Jęczmienia . . - -
Owsa.................... ■ - ■
Grochu do gotow, - /• \’

- na paszę -
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego -
Rzepiku latowego <
Rzepiu latowego ?
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

niebiesk. •
Koniczyny czer. cent, po 
Koniczyny białój 
Groohu białego . . .

Giełda bydKoafca 
Pszenica: stara 183-205, nowa 169-189 m.
Żyto stare------ , nowe 138-148 m.
Jęczmień: 138-146 m.
Owies: stary 165-175, nowy 160-170 m- 
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 48.— m. per 100 litrów a 100 °/o 

te®rSSas»is.», 21 września.
Pszenie?;: per 1000 kilo w aiiej. 174-220 marek wedle

gat. żąd.; żółta marchijska 206— pł., pstra polska------ mar.
z kolei pł., na wrzesień i wrzesień-paźdz. 200-201£, październik- 
listopad 200-202, listopad-grud. 204-205£, kwiecień-maj 211^-212 
m, pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 142 166 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 142-145 marek z kolei i franco
z dworca, nowe rosyjskie--------- marsk z kolei, krajowe
153-165 m. franco z dworca płac., na wrzesień, wrzesień-paźdz. 
i paźdz.-listopad j 145J-146-145, listopad-grudz. 148-147^, na wio­
snę 153^-153 marek płac.

Aukcja!
U niżej podpisanego, Piaskowa ulica Nr. 8, 

będą dnia £3 mb. rano od godziny 10 meble, 
sprzęty kuchenne, suknie a po onie- 
dzie tego samego dnia od godziny 3 ksią­
żki historyczne, filologiczna i bele­
trystyczne sprzedawane- (4888)

Slaroński
wyższy nauczyciel gimnazyalny.

Mapa topograficzna
Bośni i Hercogowiny
jest do nabycia w Eksp. Dzień. Pozn. 

po cenie 50 fenygów.

piękny średni pośl. towar
fen. fen. ten.

22 _ 20 i 20 18 20
18 75 17 1 75 15 50
21 30 19 ' 70 18 20
17 80 16 10 14 25
17 25 15 50 13 50
17 15 50 14 —
15 50 14 — 12 20
17 60 15 60 15 20
16 20 14 80 13 20
20 50 19 — 15 90

(Notowane z dnia 22 września.) 
SZCZECINT, 22 września 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na wrzesień-paźd. 198. 
na paźdz -listopad i 98. 
na kwiecień-maj 209.

Zyto: stale
na wrzesień-paźdz. 141.50 
na paźdz.-listopad 141.60 
na kwiecień-maj 149.50

Olój rzep, bez interesu 
na wrzesień-paźdz. 58 50 
na kwiecień-maj 62.50

BEKlalsr, 22 września 1875. 
Stan powietrza: pochmurny.

Okowita: słabo 
w miejscu 49 50 

na wrzesień-październik 50. 
na kwiecień-maj 52.30

Owies, 
na jesień 169.

Olój skalny: 
na jesień 11.

kurs I kura 
początk. końcowy

kura
początk.

i kurs
I końcowy

j Pszen. stale 
i na wrzes.-paźdz. 
i na paźd.-listopad 202 50 
| na kwiecień-maj 

Żyto trzyma się 
w miejscu 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-Iistop. 
na kwieoień-maj 
Olój rz. słabo 
w miejscu 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-Iistop. 
ua kwieoień-maj
Oków. spok. 
w miejsou 
na wrzesień 
na wrz.-paźdz 
na kwiecień-maj

202 50

147 — 
145 50 
145 50 
153

63 60

Owies: stale 
na wrzesień 
na wrz.-paźdz. 
kwiecień-maj
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka tureoka 
7£ proe. Rumun 
Pol. listy likwii 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

165
166

496 
64 50

72 30 
99 50 

320 — 
34 75

OCX9OOOOOOOOOCXXXXX9OOOOOCX>i
W skutek nieprzewidzianych okoliczności przenoszę handel mój 8 

od Igo października r. b. pod lip. 9 przy Wilhelinow- 
skim placu na Iśm piętrze, gdzie urządzam sprzedać hurtową, 
na parterze zaś sprzedaż detaliczną. Wchód przez bramę.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Maiiełiefy, 
Skóry aa uprząż ete. polecają

Orłowski €<»•
Skład skór (4886)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

S. Żychliński,
handel hurtowy i detaliczny prawdziwych cygar hawańskich, ham- 

w burgskich, bremeńskieh i krajowych i generalna agentura cygaret 
0 i tureckich tytuni Sulima ® fabryki Ł. F. Wolff w Dreźnie.

~W Administracji T)ziennika Poznań
sk i ego nabyć można za 15 sgr.

M.m houor zawMowii Szanown, „DlB flOfclB FÜlSCMBlilB 

Publiczność, iż od dnia ogłoszenia do . und die
russischen Staatsrathe

und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtket der in der Scliweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Wyprzedaż.
dnia 25 k. m. nastąpi zupełna

towarów po cenach o wiele niżój za- 
kupna z powodu koniecznego zwinięcia 
zakładu przy Nowój ulicy w Bazarze.

4614 E. Mirska.

>Antykwamia E.Calliera
poleca

po znacznie zniżonych cenach: 
Libelta Pisma pomniejsze w 6
tomach za 6 tal. (zamiast 12 tal.) 

Paprockiego. Herby rycer­
stwa polskiego, wydanie Turo­
wskiego za 5 tal. (zamiast 10 tal). 

50 tomów powieści i innych 
utworów literackich za 1O tal

Kórniezanina
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fenygów. Kórniczanin wychodzi 

’ co 2 tygodnie w małym półarkuszyku.

¿a Starych
monet i medali

polskich
poszukuje antykwarnia

E. CALLIERA
w Poznaniu

Wilhelmowrska ulica 18
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1
!
 Celem utworzenia Towarzystwa 

pszczelniczego na powiat szamo­
tulski zapraszają niżej podpi 
sani wszystkich mających chęć 

I wstąpienia do tegoż Towarzystwa 
| na przyszłą niedzielę dn. 26 
■ mb. o 3 godz. po południu do 
a Kobylnik. (4911)
I Kiclpiiiski. Kłaczyński, 
| Ciesielski.

«eeeeeeeeeee«
15 Wilhelmowski plac 15.

Do łaskawego uwzględnienia Szanownych Dam polecam mój 
obfity skład gotowych kostiumów jako to paletotów 
damskich, żakietów itd. od najprostszych do najlepszych “IjSSi 
gatunków po jak najtańszych cenach. (4917)

Prawd, aksamitne ■ r • Tuniki
płaszczy ki ipłasz- 
szcze na deszcz, w 
wielkim wyborze.

magazyn gotowej garderoby dla dam. ł>
•«•«••»•as®®®

Berliński zakład ubezpieczeń od ognia
założony 1812 roku.

Kapitał zakład. 6,000,000 Mr. waluty Rzeszy.
Donosimy niniejszem, że panu Sewerynowi Kuczkowskiemu 

Wrześni powierzoną została agentura powyższego zakładu.
Poznań, w wrześniu 1875, (4920)

Agentura generalna
K jgfrjii ŁIclitemstelH.
Powołując się na powyższe doniesienie polecam się do zawierania u- 

bezpieczeń każdego rodzaju przeciw niebezpieczeństwu z ognia i gromu 
po stałych cenach i tanich stopach premiowych, przyczćm 
dopłaty miejsca nie mają.

Września w wrześniu 1875.
Seweryn Kuczkowski.

Prawd. aksamitne ■ »— ■

8‘Ä’ J. Freund.i paletoty
rozm. gatunk.

«
'W

Siewniki szerokie 18 rzędowe dryle |
Hr. Munstera kartoflarki

z nowemi ulepszeniami poleca (4907) |
Friedlander’a interes machin i komisowy.

Wrocław, Salvatorplatz 3.

Krzesła ogrodowe 
ławki ogrodowe 

stoły ogrodowe
jako tćż

szafy do lodu
poleca podgwarancyą

S. J. Auerbach
ggF- Rysunki przesyłają się 

na żądanie. 

Z dniem 1 października przeniosą
^magazyn mój strojów i krawiecczyzny p. f.

« Modes

I Trzuskawki
i wielkoowocowe,
• Do sadzenia jesiennego polecam roczne, z 
' dobremi korzeniami, już rozsadzone wysadki
• trzuskawek w następujących gatunkach:
1 Niem. nast. tronu szt. 3 sgr. tuz. 1 tal. 
Brown’s Wonder „ 1 „ „ 7£ sr.

i Due de Malakoff olbrzym, tuz. 6 sgr. kopa 25 sr.
1 Princesse Alice „ 6 „ „ 20 sr.
Oscar Bradley „ 6 „ „ 20 sr.

!Fox „ 6 „ „ 20 sr.
! Ananasowe „ 5 „ ,15 sr.

Wieczne z Amsberga, miesięczne, do pó- 
| źnej jesiesi owoc wydające tuzin 5 sgr. kopa 
115 sgr. Z powodu braku miejsca do przezi­
mowania polecam 160 sztuk Georgin, mocne 
bulwy do roli, które na wiosnę 5 — 10 razy 
rozdzielić można, bez nazwisk lecz bardzo 
piękny sortyment sztukę po 5 sgr., Canna 
indica mocne i kilkakrotnie dzielić się mogące, 
sztukę po 7’/a sgr. O zlecenia jednakże nie 
niżej 2 tal. uprasza (4770)

Krzyż nad koleją wschodnią.
A. Mórsig.

Nie wstępujące się [4839]

patentów, kamizelki
jako też kalesony,

westki do polowania itd.
polecają jak najtaniej

S. KANTOROWICZ
68 Rynek 68.

Ckwaliszewo 93
są średnie pomieszkania do wynajęcia. [4904

Z powodu wydzierżawienia dóbr ma 
Dom- Praytocznica pod Ostrze­
szowem prawie jeszcze nową angiel. 
parową (4910)

młockarnia
wraz z lokomobllą o sile 8 koni, z znajomością 
wybornie młócącą, do sprzedania.

Dominium jPrzytOCZIlIca

Kilku studentów
znajdzie tanią stancyą w blizkości gimnazyum 
i szkoły realnej i rodzicielski dozór; pomoc 
w naukach udzielaną być może przez ucznia 
klas wyższych; fortepian jest do użytku; bliż­
sza [wiadomość Sw. NlftPCiil Nil’. I b 
trzecie piętro.__________ __ ____4^96)_

Wny W loflziinierz Wolniewicz
mieszkający na Piekarach Nr. 18 raczy 
wskazać stancyą ze stołem dla

studentów. (4898)

Osoba

OGŁOSZENIE.
Podpisany jest kanałem, ślusarzem ._____

I maszynistą w Berlinie. Życzeniem 1 cuzkj 
jego jest: zadzierzawić porządną kuźnią w 
stosownej okolicy Xięstwa iub Prus. O łaska­
we oferty z podaniem warunków uprasza.
(4889) Andrzej Olejniczak.

Berlin, Ackerstr. Nr. 93 II Tr. Vorn.

gospodarstwa po­
szukiwana do zarządu domu. Zgło­
szenia sub lit. M. B. Sretorna- 
góra postl._________ (4869)

> u uczy clelka
Polka, znająca język niemiecki, fran- 

i muzykę, poszukuje miejsca od
Igo października rh. Poznań poste 
restante N. B. 100. (4876)

Zielonogórskie

winogrona
do kuracyi i jedze­
nia (przepis użycia 
bezpłatnie) w roku 
bieżącym tak wy 
borne jak rzadko;

10 funtów brutto wraz z opakowaniem 
i portoryum 3 Marki 50 fenygów 
rozsyła za frankowanym przesłaniem 
należności ("4687)

Ludwik Stern
Zielonogóra (Grünberg in Schlesien).

Zielonogórskie

winogrona
wyborn. gatuuku poleca w pudełeczkach 
o 10 funt, brutto franko po 3 marki 

i za zaliczką lub przesł. należności.
Sam. Kleint, f

właściciel winnicy. Zielonogóra 
' (Grünberg in Schl.) Laus. Strasse 75.

Wydzierżaw, lokalu handlo­
wego w Toruniu.

Wielki lokal handlu towarów modnych L. 
Bułakowskiego (Szeroka ulica) wraz z re- 
pozytoryami i pomieszkaniem jest od 1-go 
kwietnia 1876 do wydzierżawienia. Z powoda 
dobrego swego położenia stósowny jest lokal 
ten i do każdego innego procederu. (4788)

 Szymon Łeiser.

! Zielonogórskie winogrona
I; w r.b. nadzwyczajnie piękne i. do kuracyi sto­

sowne, f. brutto po 30 fn., pudła o 10 ft. brutto 
i po 3 Mr. 50 fn. za przesłaniem należności 

s-------------ZT-------------- k a ----------- i .. , • 1 • 1 • \ j lub zaliczką, również polecam owoce konserw.-.
Prima Cyper Witryoł (kamyczek

Kilkadziesiąt

maj alków
I ziemskich różnej wielkości (od 3—300 
włók), w różnych okolicach Królestwa 

¡Polskiego położoutch, z lasami i bez ta­
kowych, do sprzedania z wolnej 

[ ręki po cenach nader umiarkowanych. 
Wiadomość w kancelaryi Ignacego 

Nlewelskiego i Jana Kloelio-
I wlezą, patronów w Warszawie, Leszno 
¡Nr. 7 pomiędzy godziną 4—7 po połu- 
, dniu codziennie: z rana zaś od 10 do j 2 w Izbie Obrończej Trybu- 
’ natu Cywilnego, plac IŁr-a- 
Jsińskicli Nio. 51». (4807)

Miody człowiek, który się wykształcił 
na uniwersytetach w zawodzie prawniczym, 
lecz z przyczyn od niego niezależnych porzu­
cić go musiał, szuka odpowiedniego stano­
wiska. Biższ. wiadomości udzieli Hr. Ko- 
lanowaki, Wilhelmowska ul. 16. (4892)

Wykształcony, młody czło­
wiek Polak, obeznany dokładnie z biu­
rowością sądową tak w teoryi jak i w pra­
ktyce i władający obudwoma krajowemi ję­
zykami poszukuje miejsca urzędnik» 
w biurze adwokat» lub w ja- 
kiejbądź innej instytucyi pol­
skiej najchętniej w Doznaniu. Łaskawe 
oferty uprasza się nadesłać do Ekspedycyi
Dziennika Poznańskiego pod Nr. 4825..........

BSiodiBieniec, Polak, posiadają­
cy wiadomości szkólne prymanera a 
arócz tychże obeznany z biurowością 
rządową, w którćj pracował przez lat 
kilka, poizukuje zatrudnienia najchę­
tniej w Poznaniu bądź to w agen­
turze bądź to w kantorze. Ła­
skawe oferty uprasza się nadsyłać do 
Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 4806.

Agronom, Polok, władający obudwo­
ma językami, żonaty bez familii, dotychczas w 
miejscu będą:y, szuka zaraz umieszczenia. 
Bliższa wiadomość w Eksp. Dzień. Pozn. 
pod Nr. 4909.

jak najtaniej do nabycia u (4905)
M. Wassermamia

Szeroka ulica 22.

i pigwy, głóg, malin., św.janki, porzeczki po 1 Mr, 
¡50 fen.; soki owoc.: majinow., wiśn., porzeczk., 

po 1 Mr. - - " "
DOM

czteropiętrowy tu w miejscu jest na-r. 50 fen. Ow°c suszony: gruszki, tychn,ia^ j0 sprzedaBia pod korzystnemi 
obier. 60 fen. meob. 30 fen. jabłka obierane , ¿ftrunkami s przy ma}ej zaiiczce. . (4914) 
75 fen. meob. 50 fen. śliwki 80 fen., obier. j B, gzczogóA sWadzie cygar p. Żychlin- 
75 fen., bez pestek 75 fen. za funt., orzechy '• - -................
30 fen., wybierane 35 fen. za kopę

Na zbliżającą się porę 
polecam Szanownej Publiczności skład 
nowsze materye

krajowe 3 zagraniczne
na ubiory męzkie po cenach umiarkowanych.

W. Kożlickl,
fl TPI » • fjO krawiec męzki, Jezuicka ulica 11 w Poznaniu. wJ Parisiennes
«...... n. „----------- w

Stowarzyszenie
berlińskich stolarzy

— do domu Dr. Samtera przy W. Bycer- 
W skiój ulicy Nr. 9 na parterze (visA-vis

< Wiedeńskiej piekarni) i polecam się 
nadal łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. [4608]

! Zofia Zaremba.
■w ieWi Ou

śliwkowe, najlepsze miękkie 30 fen., powidła 
do krajania 50 fan. za funt. (4763) (H 22787

Handel owoców
i

ogrodnictwo artystyczne
Gustawa Neumann

Zielonogóra (Grünberg in Schl.)

Klęłosiogorsk. «i- 
nogroiaa

rozsyła w pudełeczkach o 10 Juntach za 3 
Mr., 10 pudełeczek za 29 Mr. franko do 
domu (H 22926) (4915)

Maurycy Paustmann
właściciel winnicy — Ziolonogóra (Grün­
berg in Schlesien).

Powidła • skiego przy Berlińskiej ulicy.
Wrocławska ul. 9.
Mieszkanie o 4 pokojach na II 

piętrze od 1 października rb. do wyna­
jęcia. Cena 180 tal. (4522)

Strzelecka ul. Nr. 20
mieszkanie o 4 przestrzeniach na IV 
piętrze za 80 tal. do wynajęcia. (4125

Studentów
na stół i stancyą od Św. Michała rb. przyj­
muje [4918]

Swobodo, Rybaki Nr. 21.

W Dom. Cliwaliho-
gowie ?>6tl Wrześnią 
jest miejsce pierwszego

urzędnika
do obsadzenia. Tylko 
osobiste przedstawie­
nie będzie uwzglę­
dnione.__________ (4893)

©ona. Siedlemln pod 
«łarocineni potrzebuje

kilku jeszcze studentów
przyjmie z dobrym dozorem na stół i stancyą 
Rybaki Nr. 2 parter blizko obydwucb gimna- 
zyów (49)3)

P. Piątkowski.

Sprzedaż 
inwentarza rozplod.

D. 7 października rb. wystawi w Toru­
niu na miejscu zwyklycn targów bydła i koni 
na sprzedaż (4906)

Dom. Kuca wał, i Plnskowęsy gg 
bydło rasy Bern i Sunmental czystej krwi 
bydło krzyżowane rasy Bern i holenderskiej 
tryki dwuletnie Negretti.

Dom. Turzno.
7 stadników czystej krwi holenderskiej.
1 ogiera czystej krwi arabskiej.
1 obiera meklemburgskiego.
1 ogiera krwi trakieńskiej.

Dom. Uciąż.
8 krów i 3 jałowice czystej krwi holender­

skiej i kilka prosiąt rasy angielskiej.
Dom. Zakrzewko.

12 baranów Southdown i
2 klacze czteroletnie |ółkrwi angielskie.

Dom. Kijewo.
20 tryków dwuletnich Negretti,

Kilka cielnych do chowu jeszcze zdatnych
krów jest do sprzedania w [4922]
Pokr żywnie p. Pozn.

Berlin, 21 września.

Nlemlokle papiery 

iłtrusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prem, poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskic
dito
dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie
dito
dito

pruskie
Szląskie

105.60 p.
98.50 p. 
92.70 p. 
136. p.

86.80 p.
96.20 p. 
102.40 p. 
95. z. 
86. Ż.

p.
101.10 p. 
86, p. 
95. p.
101.50 p.
106.10 p. 
96.25 p. 
101.50 p.
96.60 p. 
97. p.
97.20 i.

Akeye bankowe.

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy

Niemieo. bank hyp. w 
Meiningn.

69.50 ż
67.50 p. 

101.60 p.

ma skład własnych swoich dosfeoualyełi wyrobów tak w prostem 
jak eleganckićm wykonaniu i przesyła zamiejscowym całe urzą­
dzenia gospodarskie jako tćż sztuki pojedyncze wedle 
rysunków. . .HF" Dobre opakowanie zapewnia się. “1811 

Zupełna gwaraneya i tanie stałe ceny fabryczne. Cenniki 
i kosztorysy bezpłatnie.

Skład sprzedaży: Berlin Jerusalemerstr.

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ!

MfiLANOGENE
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. D1CQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROBEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel- 
__ kich preparatów tego rodzajn dotąd używanych. .
Skład w Poznaniu w apteee Dra Mankiewłcza, w mogasynie perfumeryi p. BarciKow- 

skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J- Razera, L. Gel- 
hena, Lfnnemana 1 u wszystkich głównych fryzyerów 1 perfumystńw

Niem. bank Union. 4 
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Kwiieokiego Sp. bank 5 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryaok.zaklad.kred. 5 
Wsohodnio-niem. bank.¡5 
Poznańs. bank prowino. 4 
Pruski bank
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont. 6
Szląskie stowarz. bank. 4

— P-
154.50 p.
114. p 
73 p.
85.25 p. 
380-379.50 p.
78.50 p. 
97.60 p.
167. p.

76 80 p. 
|94.5O p.

Akoye przemysłowe

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berin. Passage.

Zielonogórskie winogrona.
4 ,______ _____________i____ ™,Tkz4VAurweh wwhnrnvr.h cratlinkaCll TO35-

0 
o

Żiel on og órs ki e w i n o g r o n a
M. Jacnby, Zielonogóra

(Grünberg in Schlesien) (4670)

iu®|P®na d® kuracyiI¡®dz@®ia
rozsyłam i w roku bieżącym w wyborowym gatunku w pu­
dełeczkach o 10—20 funt, po 3 sgr. za funt.

Przepis użycia bezpłatnie.
M. Jacoby, Zielonogóra

(Grünberg in Schlesien.)

o _______________ ______________
0 Winogrona do kuracyi i jedzenia w wyborowych, wybornych gatunkach roz
A syła od 10 funtów począwszy funt brutto po 3 sgr. za zaliczką lub przestań e 
v należności T
Q Zielonogóra (Grfinberg in Schl.) r • zjry.

SŁut?» ¡papierów na giełdach hcrHnshléJ 1 poznanskiój

8 zesko-grui j ok.- 
alioyjska Karo.s Lud.|ó

Kolój Rudolfa 4
Marohijsko-poznańska 
Górnoszla.s. kol.lit.A.G, 

dito ' iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaonodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopraska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolę) 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-b yd g.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Marohijsko-pozn. s pr. p

6
5
5

4
5 
5 
5

4
5 
5

36.50 p.
99.25- p.
57.90 p.
22.90 p.
143.40 p.
1134. p. 
496-455.50 p. 
263. - p. 
188-186.50. 1

39. p.
103. p, 
30.25 p.
110 p. 
101.30 p.
— P- 
240.75 ż.
66. p.

Zagraniczne papiery.

Akoye zskładowo i obllgaoye kolal 
ielaznyoh.

Bergsko-marobijska
Berlińsko-zgorzelieka

dito szozeoińska

80.
39.
121.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe

66.75 p. 
63.40 p.
113.25 i. 
333. p. 
120.75- - 
309. p.
202.25 p. 
197.50 p,

87.30 p. 
82. p.
81.30 p.

Pole, listy aAwiuae/jn.
'uwsryk. poży cz. 1863
knasryk. pożycz. 1885

Ameryk, pożycz, nowa 
Renta iranouzka 
Rumuńska pożyozka

7120 p.
—p.
99.50 p. 
100. p.
—. p.

105.50 p.

Obligaeye mîëjsEïe
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rect.

Akeye

Moneta w złooie, srebrze i papierach,

--------------r_y-

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.22 p.
—p. 
4.19 p.

181.80 p.
277. pł. 
80.90 p.
5
6

Poznan, 22 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye

31 98.50
4 ¡95.40
4
5 
5

97 50 
190. 
101.50
98 75

4
5

4

bankowe.

Wroel. bank dysk. 
Kwileoki, Potocki i Sp 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr./zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

Rządzca gospodarczy,
Polak, wolny od wojskowości, który po zło­
żeniu egzaminu dojrzałości od 15 lat prakty­
kuje przy gospodarstwie i większemi mają­
tkami samodzielnie zarządzał, obeznany z 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa racyoaal- 
uego jako też z rachunkowością gospodarczą 
i gorzelniczą, — poszukuje od Sw. Michała 
odpowiedniej posady. Adr: E. W. 27 Poznań 
poste restante._________ (4846)

KANTOR STRĘCZEN,
WIKTORYI ZALESKIEJ

Paryżu
Rue Brochant 11 BatignolleS.

Dawna uczennica hotelu Lambert 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów 
guwernantek i bon do dzieci Francuzek

i Angielek. (39)
Listy przyjmują się tylko opłacone) 
OOOOOOOOOOOOO 
O Rilka tylko dni! (4776)W

Na Działowym placu teatr Rudolfa 
Kótschau. (Theatrum mundi.) Co- O

O dziennie wielkie przedstawienie wie- 
4^ czorem o 8 godzinie. 
WOO^>OOOOOOOO^

W

5 1 
4

r-|

69.50
73 ' A

/'■ -

4 "
5 78.50
5 143
4 97.75
4 92. ) -

akoye zak.

Górno-szl.iit.’AiC. ak. z. 
dito lit. B. ako. z,

Wsoh. prus. poł. akc z. 
Kolój po pr. brz. Odry

akoye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grajew akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 

Rudolfa ako. z.

3

4

5

5
5
5

143.50 
137

101.50

171.50
5 —

70.50
29.50

89.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100.
105.50
100.
148.
92.25

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
Bergsko-marohij. ake. z 
Marohijsko-pozn. ako. z.

88
82
22.75

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 [98 75
dito 1885 6

Włoska renta 5
dito akoye tytun. 6 
dito obligaeye tyt. 6 

Austr. noty bank. — 
dito renta papierowa 4| 

Austr. renta srebrna 4|
Pols. lik. listy 4
Ros. listy zast. na grn. 5 
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 

dito 1871 5
Ros. noty bank. (■—

72.

92.10 
62 75 
67. 
71. 
89.50

93.10

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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